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W  niedzielą wielkanocną zawarty został między 
Niemcairti a  sowietami traKtai, Który wedle dotych­
czasowych doniesień streszcza się w  następującycn 
siedmiu artykułach:

Artykuł Rszy postanawia, że obie strony ?j  zekają 
się długów wojennych i przedwojennych oraz prawu do 
odszkodowań wojennych. Rosja rezygnuje z pretensyj 
swych, opartych na art. 116 traktatu wersalskiego, 
Według którego posiada praw o do uzyskania częśc> nie- 
iTijeckirh odszkodowań wojennych. Rosja przyznaje- 
natomiast Niemcom prawo do odszkodowań specjalnych 
w  tym wypadku, o iie zmuseón i oędzie do w y p łacen i 
ich innym państwom. Artykuł 2-g' ustala zasadę wza­
jemnego największego iiprzywEIejowan*i dl* stosunków 
handlowych między Nemcami a Rosją. Aitykuł 3-ci 
normuje stosunki prawne osób prywatnych i in sty tuc ji 
publiczny ch, wytworzone podczas wojny. Na miocy 
artykułu Ttego Rosja i Niemcy zrzekają Kę prawa 
zwrotu kosztów utrzymania jeńców nodcza^ wojny. 
W  artykule 5-tym Niemcy zrzekają się praw sw ych do 
odszkodowań w związku z urządzeniam i republiki so­
wieckiej w stosunku do oby-wa^eli ń  'mieck ch w  Rosji. 
Artykuł ó iy  przewiduje jaknajszybsze wznowień e sto­
sunków dyplomatycznych i konsularnych. Artykuł 
7-my postanawia, że obydwa rządy będą dbały o uła­
twienie siob:e wzajemne poczynań gospodarczych j roz­
poczną natychmiast wymianę zdan w tej sprawie.

Jak w  dzimyr z powyższego, traktat niemiecko- 
sow e c k , noszący oficjalnie etykietę ,,handlowego" jest 
w  istocie rzeczy układem róv, me:/, politycznym. Pomi­
jając już bow iem ten jego ustęp, w którym wprost mó­
wi się o „jaknaiszybsz.em wznowieniu stosunków dy­
plomatycznych", • a w ę c  poftycznych, także i inne 
„handlowe" artykuły tego układu sfonmiłowane są w 
sr-osób, który wprowadzenie v  życie traktatu .,handlo­
wego” bez relacyj i daleko idących następs.w polity­
cznych czvni wręcz n emożliwem. Czyż n. p. „wza­
jemne największe uprzywilejowany dla stosunków 
handlowych między Niemcami a Rosją“ da się w pra­
ktyce urzeczywistnić bez intenzywnego dażema obu 
kontrahentów do uzyskania bezpośredn ej granicy, dą­
żenia zatem, które gdyby zostało uwieńczone powo- 
cizen em, musiałoby doprowadzić do wpuszczetra kima 
niemieckiego pizcz mur państw, oddzielających dzisaj 
Rosję od Niemiec?

Racja stanu niemiecka, która układ w Rapallo przy 
gotowała — jest zupełnie jasna i zrozumiała. Niejedną 
uwagę Poświęciliśmy już w  naszem piśmie n-aturalneinu 
dążeniu 'deji odwetowej pruskiej do porozumienia s ę  
z Rosją, opanowania jej swymi wpływami: gospodarczo- 
ITuIityczoynS- i w rezultacie do odegrania się przy' jej 
pomocy w  nowym konflikcie europejskim. Dla resty ­
tucji wielko-inocars*wowej potęgi praskiej ńiemasz dzi 
s a j  innej drogi, jak przez gosptodarczo polityczni 
opanowaną Rosję,

Konieczność jaknajezybszęj realizacji porozumienia
rosyjsko-niemieckiego- przyspieszyło niewątpliwie
utworzenie bloku państw bałtyckich i małej ententy, 
bloku, którego trzonem jest Polska. Warszawski 
accord popt que i porozumienie belgradzko w ytw orzy­
ły realną, niezwykle groźną dla Nienrec pizeszkodę w 
ich naturalnem parciu na wschód. Blok ten n-ietylko 
staje s'ę groźnym dla Niemiec, ponieważ fzyczm e 
Utrudn a porozumienie wemiecko-rosyjskie. ale także i 
dlatego, ponieważ stwarza naturalną njeiylko możliwość

Początek odwrotu z pod 'Rapallo.
Benin. (Teł. wł.) 19 kwtof. Plsrua mernieckie do­

noszą z Genuj żc rządowe kota włoskie -jpouziewaja 
sJę ogłoszenia przez Niemcy komun katu, oświad­
czającego, ze Niemcy nie uważają traktatu  w  Rapa­
llo za tuenaruszaJny. Oświadczenie takie mogłoby 
usunąć niebezpieczeństwo zerwania konferencji. Te 
doniesienia p.ism niemieckich uważać można za po­
czątek odwrotu Niemiec.

W arszawa. (Tell wł.) 19 kwiet. „Rzeczpsospoli- 
ta‘‘ donosi z Genui', że  postariowieme wykluczenia 
Njenpec z konferencji, wywołało w  delegacji niemie­
ckiej wielkie poruszenie, Niemcy' starają się jednak 
w rażenie to ukryć, w yiażają zdanie, że wyklucze­
nie ich nastąpić może tylko na1 plenum konferencji i 
liczą na poparcie państw  neutralnych, ponieważ nie­
które z państw  neutralnych niezadowolone są z te­
go. że główne m ocarstw a sprzymierzone prowadzą 
osoone rokowania z Rosją.

W odpowiedzi na nofę. wykluczającą Niemcy z 
■obrad, ma delegacja n iem e oka w ystosować memo­
riał tłumaczący trak ta t w  Rapallo niedopuszczeniem 
Niemiec clo rokow ań państw głównych z R osją 

Genna. (PAT.) Stefana. Not?: mrorestnjąca, uffjr 
żona przez rcprczeirtantów. m ocarstw ententy' zosta­
ła dziś przedpołudniem doręczona kamcleizowi Wir- 
thowi. Komisje oczekują z  naprężeniem wyniku ro- 
koymń pr/i Wodzonych między poszczególnymi del< - 
guttam} oraz między delegatami państw neutralnych, 
które to rokowania maja na celu doprowadzenie do 
usunięcia napięcia powstałego z  po-wodu układu ro­
syjsko-niemieckiego.

Berlin. (PAT ) Wojff- Z Genui donoszą że i dr. 
Wlrth. i dr. Rathenau weszli dziś w bezpośredi? kon­
takt z  wybitnymi i politykami koalicji.

Odszkodowania a umowa rosyjsko-niemiecka.
Paryż. (PaT .) Prezydent ministrów Poincare we­

zwał przedstawiciela Francji w  komisji odszkodowań 
Dubois, abyr w  sposób urzędowy wszczął w  tefi ko­
misji kwestję zagadnień prawny ch wypływających z 
zawarcia umowy' niemiecko-rcsyjskiej. Prwnjer francu­
ski zamierza zwróci ć się urzędownie do rządów  sprzy­
mierzonych, aby dały swym przedstawicielem instru­
kcje analogiczne co do zbadania przez komisję ważno­
ści powyższej umowy/. Prócz tego premier Poincare 
ma zwrócić się do rządów sprzymierzonych z propozy-

ale wprost konieczność zb? żenią się państw  zblokowa­
nych vr W arszawie i w Belgrsaz-e do Rosu f odegrania 
w n;ej rob. którą Niemcy w celach od^etow 5'ch jf-mpe- 
tjalisiy'cznych. rądeby dla siebie wyłącznic zmompoli 
zować. To też traktat Rćmśecko-sowiecki w Raoallo, 
przygotowany zresztą ur iciętnie nrzez P. Rathcnau‘ą 
na konferencjach z Cziczernem, Joffe‘m l Rrassincm w 
Berlinie, jest równocześnie zręcznym środkiem profi­
laktycznym i aktem zemsty zą porozumienie maiej 
ententy i państw bałtyclóch.

Jaikic siły i metywy kjerov,'3ly sowietami przy 
zawieraniu trak ta tu  w  Rapallo? STą główną, która 
przedewszystk em prze do zbliżenia niemied;o-rosyj- 
skiego, są niewątpliwie żydz', władcy dzisiejszej Rosji. 
Zbliżenie to leży w  ich nteres:e metylko ze względu 
na propagandę bolszewicką, którą w  ten .sposób prze­
rzucą niejako oficjalnie poprzez krnąbrną Polskę na 
zachód Europy, ale także ze względu na międzynarodo­
we finanse anonimów (choć to w zestaw'erfu z moty­
wem pierwszym bizmi paradoksalnie), których posłu­
sznym sługą za hojnem zresztą wynagrodzeniem mogą 
być tylko Niemcy. Żyd Jic-ffe i żyd Rathenan przygo­
towujący traktat n :- miecko-*ow*.ccki — czyż to nie 
znamienne?

Obok wpływów żydowskich odsłania jed.iak trak­
tat w Rapallo przedewszystkiem grę nuędzmiarodową 
w wielkim stylu. Zarówno Ni-mcy jak i bolszewicy 
oi jentu,iąc się doskonale w gRbck ch roz^żwiękach 1 
zasadniczych sprzecznościach programu angielek ego 
z jednej a programu francuskiego z  drugiej strony w  
sprawie rosyjskiej a w  związku z  nią w spraw o cha­
rakteru udziału Ncmiec w eksploatacji względnie od­
budowy Rosji, uznał, że Ironferertcja genueńska jest 
wyjątkowo szczęślw ą sposobnością do definitywnego 
i trwałego rozbicia wielkfej koąlicj- mocarstw sprzymie- 
rzony'ch. Uznali, że sytuacja dojrzała do +ego, aby to 
rozbicie skuteczR© przeprowadzić. Traktat w' Rapallo 
zatem w  nien być w, ?ch rozumieniu tym ja&tem doko­
nanym, który- zmusi jedne mocarstwa zachodnie do 
Przyłączenia się do nowej ententy- Remieckc-rosyjskiej, 
inne do przeciwstawienia s ę jej. Żc bolszewicy i Niem­
cy podpisywali traktat w nadzieji, iż zaaprobuje go p. 
Lloyd George i p. De Facta, że zatem za jednym zama­
chem powstanie nowa koa! cja angielsko-włosko-n’e- 
miecko-sowiecka — to zdąje się być praw dopoaobnem.

cjq porozumienia się w sprawie zbiorowego protestu 
do rządu niemieckiego.

Londyn (PAT.) Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Morninig Post“ donosi z Genui, że układ nfemiecko- 
sowiccki będzie miał rakże^ w pływ  na spraw ę repa­
racji q minnowicie możkwem jest w tej sprawie o- 
becnie szy bszy rozwój, niżby tego można było »  
czekiwać przed niedawnym jeszcze czasem •

Raporty pp. Stiimesa i Krassma z jedne. a  p. W ołow­
skiego i licznych agentów iremieckicii we Włoszech 
z drugiej strony, pilnie przez obu kontrahentów studjo- 
wane w  Berlinie do nadziej ty-ch mogły uprawniać. 
Wobec powyższego czwórpcrozumienja Fr3ncja, Bel­
gia, mała enhnta, Rolska i państewka nadbałty-clde 
byłyby zbyt słaba siłą, bv  mogły 'z niem rywalizować. 
Kap tuJacja ich byłaby nieuniknioną.

Jak dotychczas, nadzieje te zdają się być zawodne. 
Wiadomość o trak tac < niiemiecko-iosyjskim wywołała 
w  Genui1 wśród wszystkich bez wyjątku ni en i al pani­
kę. Piowokacja... r? eloamość... „Lloyd George zawrzał 
gniewem"... (czy szczerze?) zerwanie konferencji... 
zastosowanie represji- unieważnienie traktatu... zwoła­
nie Rady Najwyższej... oto obraz nastrojów genu­
eńskich, jak‘e odzw erciedR prasa wczorajsza. Na razie 
traktat w  Rapallo wywołał reakcję zgoła odmienną, 
c«i przypuszczalnie spodziewanej przez PP. Rathe- 
nau‘a i Cziczsrina. Na razie zanosi się na cdreslaurowa- 
n o. upadłego znaczenia Rady Najwyższej, ria ponowną, 
ścisłą kooperacyę Anglji, Francji i W łoch w obliczu nje- 
Dezpieczeństwa  niemiecko powleck ego. Dni najbliższe 
dowiodą, czy traktat w RapaUo stanie s'ę kam;eniem 
węgielnym zwy-c ęstwa tmperjal zmu pruskiego, czy też 
drugim Wersalem tego imperializmu.

Zadanie dyplomacji małej ententy, państw nad' 
bałiyckich a przedewszystkiem Polski wobec traktatu 
n em-.eciro-sow eckiego ł-st jasne, choć niezwydcle od­
powiedzialne. W  najżywotniejszymi interesie wszyst­
kich tych państw leży utworzenie żelaznego frontu 
przeciw temu prowokacyjnemu zamachowi prpsko- 
sowtecki:mu na icli ni ep o dl e g i ość. ą o sp o d a r czą i polity­
czna. Od siły i sposobu ich solidarnego wystąpień:a 
zależy niewąipliw e w duże? m erze stanowisko Anglji 
i Włoch w  sprawie trlemieclco-rosy-jsk ej.

Konfersncja genueńsTitą, ten „klucz do raju11. cm ir 
Mńe się zaczęła. M k  żł«ego początki. N'e cRczekaw-szy' 
ząpoWądanego szumnie końca, może się snadąie lada 
dzień stać „kluczem do pieffla",- uiemwćf strasznego od 
tego, w którem Europ® grążyla  się przez cztery  Rta. 
W  każdym raz ; }UŻ dzisiaj można stwierdzić na pod­
s taw ^  wecułydi dwutygodniowych obrad, że nie kon­
ferencja genueńska cdi «yjie nową Europę.

Józef Pasfc&kkh
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P rzag ląd  po iltyczn y
FRANCJA I ZAGADNIENIE BI IZ KIEGO WSCHODU

Prof. dr. AMzy Musił um ieszcza na łamach „Pra- 
ger Prcsse“ internujące uwagi na powyższy temat.

Podstaw ę zagadnienia wschodniego tworzy obe 
croie — czytamy w  praskim dzienniku — stanowisko 
względem Turcji i Islamu. Turcy się n>ewiele Islamo­
wi Przysłużyli, a naw et przeciwnie zniszczyli ośrodki 
kultury muzułmańskiej i w ten sposób stali się wino­
wajcom; upadku Islamu, A jednak Turek, osławiony 
sułtan Abdul Ufimid II. przygotował odrodzenie islamu 
i oczy całego muzułmańskiego świata zwrócił «a sie­
bie, a przez to na Konstantynopol stolicę państw a 'ture­
ckiego. Jeśli dzisiaj Turcja znajduje w oaiym świecle 
muzułmańskim przyjaciół i obrońców, to ma ta  prze- 
ćewffizystkiem cfajeko w przyszłość patrzącej myśli 11-  
tr^conego z  tronu Abdul Maruda do zawdzięczenia Z 
tym ’wzrosłym i utrwalonym wpływem Turcji muszą 
•się potęgi zachodnie, posiadające w swoich koloniach 
■niijony muzułmanów, liczyć naw et w wypadkach o 
jleby im skądinąd nie było to na rękę, Każde z osobna 
mocarstwo cmtenty powoduje się nietylko względami 
aa -sworch muzułmańskich poddanycn, ale także wielo­
ma innymi, tak, że właściwie żadne z nich z siłą prze­
ciw Turcji wystąpić nie może.

Francja uchodzi oe stultci za jedynego, najwier­
niejszego i doświadczonego najlepiej przyjaciela Turcji 
i lctży to w  jej interesie, aby przeko-m ie to w  pofę- 
c-ach śwńłta muzułmańskiego pozostało niewzruszowe, 
Francja nie chce sobie w  Turcji stwarzać żadnych 
•rolkycznych sfer wpływów i musi się przeciw  kwżdeg 
takiej próbie bronić, ponieważ posiada pewien środeią 
któ/y przynosi jej w  Turcji dużo więttsza korzyści, niż 
wszystkie koionje, rejony i sfery wpływów 
wicie ochronę katolików, chrześcijan unitów ! ochronę 
izraelitów przez Aiharce Israckta Universelle wspiera­
nych. Utrzymanie tego protektoratu nie kosztuje Fran­
cji anj jednego żołnierza, tjdko trochę pieniędzy., a 
przynosi jej Olbrzymie korzyści nietylko riń pohtycz • 
nem ale j gospodarczem połu. Te względy nakazują 
polityce francuskiej utrzymywanie dobrych stosunków 
7, Tm cją i każa dyplomatom Francji strzec granic pań­
stwa tureckiego przed dalszem uszczupleniem.

W  Smyrnie i okolicy jest włożonego około 200 
milionów francuskiego majątku. Inwertyc.-e te w kwi­
tnącej, o ^porządkowanych stosunkach Tm ej i muszą 
meść rrarc. akcjonariuszom dobre dywidendy, zaś w 
autonomicznej odciętej od Anatolii Smyrnie naipewne 
zmarnieją. W  Smyrnie żyje 45.000 katolików i 35.000 
Żydów, nad, którymi Francja roztacza protektorat.

. Zarówno wielcy francuscy przemysłowcy, iak i 
obydwie Powyżej "Wrrrenione gminy religijne życzą 
sobie powrotu stanu rzeczy z przed wojny światowej 
i starają się u rządu francuskiego o zbl żtn ie do punktu 
widzenia tureckiego, a nawet o Podporządkowanie S’ę 
tureckim elanom Obecny prcmjer R. Poincare rozu­
mie dobrze korzyści jakie z porozumienia z Turcją w y­
nikają i itklacki z 20 października 1021 nie będzie miał 
wcale ochoty dyskatować ani ztnjęrtSać. Niedawno za- 
pewrd on kierownika tureckiej polityki zagranicznej 
Itrsuf Kemala w  telegramie, że pozostanę wiem y temu 
układowi :ak i trądy ryja ej ip-zyjaźni z Turcją.

Francuska obszar mandatowy w  Syrji i Mezopo­
tamii graniczy na przestrzeni 60o km. z turecką Ana 
tolją. Zarówno tureccy jak j n o w  francuscy poddani 
potwedzy k tó rjm i koniecznością Jest obustronny obrót 
handlowy Cierpią mocna na stanie wojennym i są w1" upo­
rządkowaniu stosunków nieznnernie zainteresowani, 
Przez otjszar graniczny prowadzi na całej długości ko­
lej bigdadzka j handel wielkich syryjskich miast jak 
Damaszek. Halęb, Tripolis \ Beynit będzie tak długo 
w zastoju aż linja ta kolejowa nie ^ostanie w  swym 
zachodnim r 'demku odbudowaną. a we wschodnim u- 
kończoua. Gospodarczy upaaek powoduje wielkie poli- 
iyczrte niezadowolenie, prowadzi do niepokojów, zabu­
rzeń i wywołuje pragnienie powrotu dawnych złotych 
storruików. Z tem mnsi się Francja liczyć, jeśli chce 
Syrję utrzymać Dlatego też musi czynić wszystko, co 
dobre stosunki sąs.cdzkie umożliwia i pogłębia przy­
jaźń z Angorą

NASTĘPCA P. BIERNIKA

„Gazeta Warszawska*' pisze.
Naczelnik Państwra podpisał nominację p. Sewerjr 

na Ludkiewicza na prezesa Głównego Urzędu Ziem­
skiego, zwalniając jednocześnie p. M okulskego % tym­
czasowego kierow netwa tegoż urzędu.

P. Ludkiewicz ma lat 40, urodził się na I itwie i 
przez jakiś czas zajmował śję pracą pedagogiczną. Od 
r. 1912 do 1915 pracował w  redakcji „Tygodnika Roi- 
niczego** w Wiln*e, był jednym z założycie?] sekcji 
ekonomicznej Tow. Przyjaciół Nauk w  Wilnie. W  r. 
1915 byl sekretarzem komitetu ekonom czato statysty­
cznego Przy wileńskjem Tow. rolntczem, W  latach 
1915— 1918, podczas pobytu w  Petersburgu zarządza! 
Tow, rolnfków, Doszkodowanych wskutek wojny. Za 
rządów gen. teligowsldcgo w W lnie był dyrektorem 

; departamentu rolnictwa i lasów Tymczasowej Komisji 
Rządzącej Litwy Środkowej t prezesem Centralnego 
Jrzędu Ziemsk-ego w Wilni e. P . Ludkiewicz jest z prz» 
konać demokratą-lewicowcem.
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„Fałszywy krok’- Niemiec.
ZEBRANIE DZIESIĘCIU MOCARSTW'.

W arszawa, (Td. w l)  19 kwietnia. Koresp. „Gaz. 
Warsz.“ donosi i  Genui pod datą 18 kwietniu, że 
w iorkc^e zebranie dziesięciu mocarstw-, to znaczy 5 
państw zapraszających w a z  z Polską i ma<ą ententą 
trwało 6 godzin i odbyło &ię u- rezydencji delegacji

włoskiej. Od czasu podpisap a traktatu w ersafsłregi 
nie było Podobnego zebrania. Niemej7, Wawruaiąc swa 
je Prawdziwe oblicze, przyczynili się do wzmocnieni* 

sftiawfeka Francji.

KORZYŚĆ DLA POI SKL
Ą

Specjalna korzyścią, jaką Polsce przyniósł fałszy- ; Z tcv okoliczności zadowoleni ąa równie® Frau- 
w y krok Nlcmi.ec jest wejście Polski wraz z małą en- j cuai. Jeden z delegatów fraticuskicłi oświadczył ka» 
tentą do koncertu europejskiego, co słaaowi precedens, | respondentów’, że FtaticJa zawsze dążyła dc wprawa. 
uprav myjący Polskę ao udziału w  obradach sprzymie- lżenia polski i tn*iej entęrcty do narad Tuiędzysoii^m 
rzonych I czych, a obecnie cel ten został osiągnięty.-n w ^

SKIRMUNT ZA DOPROWADZFNIFM KONFEREN-CJI DG KOtfCA

W edług mformacji, otrzjmumych Przez korespon­
denta w  rządowych kołach francask eh i angielskich, 
wystąpienie ministra Skirmunta na naradzie dziesięciu 
moc«irst\v w7j'wcłało ogólne ząaowolenic wśród dele­
gatów, Minister Skirtmuiit podkreśli w swem Przemóc 
wńeniu, ze nielojalność Niemców7 wymaga potępienia i 
kary. mimoto jednak naież77 uczynić wszystko, ażeby 
konferencji nie zrywać, lecz doprowadzić ją do Pomyśl­

nego końca. Polska zdaje sobie sprawę, z tego, Że w 
Przeciwnym razie za „potłuczone w Genui garnki'' z- 
Płaci ptzedewszystkiern sama.

Następnie oświadczył p. Sk Tnunt, że konieczni 
fest solidarne wystąpienie pańsiw sojuszniczych, a przv 
kład traktatu niemiecko-Lotszew ickiego ^ow atei, dc 
czego prowadzi speKulacja na rozaźwuęk wśród sprzy 
mierfónjtęh

NIEMCY WYKI UCZONE Z OLBRZYMIEJ W IĘKSZOŚCI OBPńD.

Nota, poctpisaaa przez naczelników wszystk-ch de­
legacji* państw  sprzymierzonych a więc i Przez p Skir- 
munta, zredagowaną została przez L. Geotgc‘a w  tonią 
stanowezj-m, Poaczas dyskusji wpłynąt min. Schau- 
zer na złagodzenie niektórych ustępów. Treścią noty 
jest to, że Niemcy mają się usunąć ze wszystkich ko­
misji, kiedy one or>raaow.'fć bedą nad sprawami. zv. ią- 
zanerni z Rosją, a wjęc z olbrzymiej większości prac, 
objętych programem genueńskim

W  sprawie sf.ofińiiku do delegaci’ resyjskiej, to L 1 
Georga podkreślił różnicę, jaka zachodzi m iędzy od­

powiedzialnością Niemiec, a Rosji j o św iad czy ł, że  tra. 
krat -w Rapalln uważauj7 będzie za n ieoy ły . Co do sta- 
nowisk* Niemiec ta są trzy m ożliw ość’: a lb ’ N iem cy  
ę-rzełkna j»szystko i zostaną w Genu? w7 sytuacji upo­
karzające-', albo przekreśla traktat w Rapalln i od.;.p- 
skazją daw ne sw e położenie, albo też  z Gemu wyjadą.

TRAKTAT W RAP Al LO „OGRO.MNEM Gf.UP STW EM " NIEMIEC

Koresccmdent rozmawiał ze znanym ekonomistą, 
przyjacielem Nienrec, Key.ies'em. Otóż Kej res oświa­
dczył, że podpisanie przez Niemcy traktatu z bolsze­
wikami, jest z ich strony ogromnem głupstwem, Niem­

cy mieli obecnie dużo szans otrzymania pożyczki mię- 
dzynarodowej, teraz zaś o tem niema mowy. Niemcy 
sami dostarczyli argumentów przeciw sob’s.

Nota dziesięciu mocarstw do rządu niemieckiego
Genua, (PAT.) Nora pod adresem kanclerza Pze- 

szy i prezydenta delegacji nieirl ecktej Dra Wirtba. pod­
pisana jest pr^ez Lloyd Georgeą, Barthou, Factę, lshi‘- 
ego, Theon sa, Skirmunta, Benesza. Ninczicza f, D-a- 
mandi'ego, a nrzun n astęp u jąc :

Panie P rezj,dencie! Ze zdziwieniem dowied7’ały 
się podp sane mocarstwa o tem, żc Niemcy w pierw szej 
fazie prac konferencji bez uwiadomlema innych mo­
carstw. reprezentowanych na konferencji, sawarły 
ukjad wzajemny z rządem soa ieck>m KwesFe, objęte 
tym układem, są właśn:e obecnie przedmiotem rokowań 
między reprezentantam.’ Rosji a delegatami wszystkich 
innych mocarstw, zaproszonych na konferencję genu­
eńską wraz z Niemcami. Jeszcze przeu t j7godTńem 
oświadezjł kanclerz n emiecki, żc dGegącja niemecka 
jest gehowa współdziałać z innerni mocarstwami w ro 7- 
w ązaińu tych kwestji w duchu solidarności.

Ze względu na to oświadczenie przysługuje podpi­
sanym mocarstwom prawo wypowied-err.a wobec de­
legaci niemieckiej z całą: otwartością swego z isr ia  w  
tej kwestji. Zawarcie takiego układu w ciągu trwania 
konńrencj jest przedewszys‘kiem naruszeniem posta­
nowień w Cainisr. do których przestrzegania zobowią­
zał się N emcy, kiedy przybyli na konferencję genu­
eńska i proponując m uczestnictwo we wszystkich ko­
misjach, złożyły dov ód, że chcą orz-ekreślić przeszłość 
w związku z wojną światową i dać Niemcom _ apofi- 
bność do lo-jamej współpracy nad:' uskuteczrtemem do­
niosłego dz eła. curopejskifgo z państwami reprezcntCN 
wanemi w Genue

Na t o  z a p r o s z e n i e  o d p o y g e d z i a ł y  N i e m c y  c z y n e m ,  

który t f J w e c z y  w ^ p e ł n o ś c i  n a s t r ó j  z u p e ł n e g o  z a u f a n i a  

i  u n i e m o ż l i w i a  t e m s a m e m  m i ę d z y n a r o d o w ą  w s p ó ł p r a c ę .  

W  t o k u  o b r a d  k o n f e r e n c j i  |  w  c z a s i e  n r a c  k o m i s . i a f !  s u b ^  

k o m i s j i ,  k t ó r e  m i a ł y  p r z y n i e ś ć  p o k ó j  E u r o p y  ; !  R o ^ in  

so m . . e - c k a  J i a  p o d . s t a u / i e  p o s t a n o w i e ń  w 7 C a n n e s ,  z - a w a r l - i  

r e p r e z e n t a n c i  N i e m i e c ,  b i o r ą c y  z r e s y t ą  u d z i a ł  w  p r a - i  

e r a c h  w s p o m n i a n y c h  k o m i s j i ,  z a  P l e c y m a  t y c h ż e  t t j - j  

d z i e ż  b e z  w e d - / y  s w o i c h  k o l e g ó w  t a m y  u k ł a d  z  R a c j ą . ?  

i  to u k f a d ,  a o t y c z ą C j -7 d o t ł a d r i i e  t y 7c h  s a m y c h  k r o e -  t j i . i  

c o  d o  k t ó r y c h  N i e m c y  byli z ó b a w i ą z s m  w s p ó ł p r a c o ­

w a ć  l o j a l n  e, z  r e p r e z e n t a n t a m i  p o z o s t a ł y c h  n a r o d ó w 7.! 

U k ł a d  t e n  ń e h v ł  p o d d a n y  z b a d a n i u  z e  s t r o n y  k o n i e  | 
r e n e j t  P o j m u j e m y  g o  j a k c .  u k ł a d  o s t  i t e c z ń y ,  S G n o w i ą - J  

c y  w 7 r z e c z y w i s t o ś c i  n a r u s z e n i e  z a s a  1 ,  n a .  j a k i c h  m i a ł y  

s i ę  t o c z y ć  p r a c e  k J f c f e r e r f e . t ;  g e n u c A p k i e j ' .

W  tych warunkach są P')dp' sani zdania, iż nie by 
łoby spra.wiediiwem. gdybj Niemcy, k tóre z a ^ r ł j  
z Rosją sowiecką układ ódrępnj. mogły uczestnc-yć 
nadal w dyskusji nad układam’, co do który eh mocar­
stw a reprezentowane przez podpinanych mają radzić 
z Rosją. PodP’sair> doszłi do przekonsnia, że delegaci 
n e-mieccy przez swoje posfępowapie sami zrezygnow ał 
z tego, aby w przysKści brać udział w  dyskusji na/J 
doprowadzeniem do skutku układów między państwonv" 
reprezentowanemi na konferencji a Rosją sow ecką.

Proszę przy'iść i i  d. (Następują podpisy.)

Dwa przemówienia Skirmunta.
Gcnąs. ''PAT.) Podczas Konferencji amantów, któ­

ra odbyła sfę dzisiaj między godz. f 1 18 w  Raggle,
przemawiał dwukrotnie minister -Skumaut w  sprawie 
sytuacji wyiyroizcncj przez zawarcie układu niemiecko- 
rosyjskiego.

W  pierwszepi przemówieniu p. Skimiunt, pcKfzie- 
Iając stanowisko zajęte przez delegatów glównj ch 
mocarstw, które uotępia ten ukł«d, zazn-czjT. że Pol­
ska zmuszona jest do poczynienia w  rej sprawie szcze­
gólnych zastrzeżeń z tytułu udziału ziem b. zaboru 
rosyjskiego w  odszkodowaniach niemieckich należnych 
Rosij. Minister Skirmimt uwydatnił da-lej specjalną sy­
tuację Polski wooec porozumienia memócku-sow7’e- 
ckiego ze względu na jej włożenie geograficzne ■ yra- 
runki ekonomiczne, któreto warunki w razie rozbicia 
się konferencji genueńskiej mogłyby się tylko za­
ostrzyć. Jeżeli Polska z powodu układu niejniecko-

rosyjskiego jest teraz szczególne nara.zorn, to dlatego,; 
że stała zawsze na stanowisku ochrony interesów ogól­
nych. Aljanci winni wobec układu zająć stanowisko 
równie stanowcze, jak spokojne, przedewszystkietn saś 
utrzymać najściślejszą soliaai-ność, do krórej fls ta tj#  
wypadki m ogły się tyłka przyczyn?ć

W  d«'ugiem swojem nrzemówieuiu, wj/głcszon>iffl 
■w toku dyskusji nad obrotem, jaki mają przybrać, dal­
sza rokowania, oświadczył minister, że słusznem jest 
n etylko żądame wypełnień a zobowiązań ze stronyj 
Rosji, lecz również wykazanie gotowości uazieL'i> 
jej pomocy na pewnych konkretnych warunkacli. W  
tym celu byłoby wskazałem  pi zystąpić do utrwaleura 
pozytywnego programu pomocy w- zakresie rolnictwa* 
komunikacj1 i organizacji portów. Oba przemówienia 
ministra Skirmunta rfuchanc były z szczególna uwaga)
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Tekst nieładu nienii#eko-rosy iskks£o
Genua Wied. B. K. D -Ie.g3c.ia rosyjs&a ogłosiła 

tekst traktatu. zawartego yi ędzy Rosją a Niemcami. 
Te-kst ten, który n a jp ed f do W edrua, w  formie miej* 
scamj skażone], opiewa;

Rząd niemiecki, reprezentowany przez Ratbenau‘a 
i rząd rosyjskiej socjalistycznej federacyjnej republiki 
sowieckiej, reprezentowany przez konrsaiza ludowego 
CziczeriTią, zawasty układ, oparty na następujących za­
sadach;

Art. l. Oba rządy porozumiały się co do tego. że 
załatwienie między Niemcami a Republiką sowiecie?, 
spraw, związanych z okresem wojny m >dzy Niemcami 
a Rosją, fcędzfle Przeprowadzone na następujących p(/d- 
staw acn: a) państwo niemieckie republika sowiecka
zrzekają s :ę wzajemnie zwrotu kouzrów wojennych, 
jakoteż zwrotu szkód wojennych, t.i. tych szkód, które 
wyrządzone zostały pa obszarze wojennym przez za­
rządzenia wojskowe łącznie z rekwizycjami', ćokenane- 
ini w  krąi>ch nieprzyjacielskich. Również zrzekają się 
obie strony zwrotu, szkód, tetóre powstały z powodu 
{'. zw. wyjątkowych ustaw wojennych albo' z  powodu 
stosowania środków przemocy przez organa państwo­
we jednej ze stron zawierających układ; b) publiczne 
i prywatne stosunki prawne, naruszone przez staja wo­
jenny łącznie ze sprawą, traktowania okrętów  wojen­
nych, które się dostały w ręce jednej lub drugiej siro- 
ny. będą uregulowane na p>dstawie wn.ąie.mnośvi; c) 
Wemcy i Rosja zrzekają się wzajcuwSe zwrotu ko­
sztów utrzymania jeńców wojennych, nadto rząd nie­
miecki zrzeka idę zwrotu kosztów utrzymania członków 
armji czerwonej inteii.owanycli w Niemczech. Rząd 
rosyjski zrzeka ś ę  ‘tfaiomiasi zwrotu sum, uzyskanych 
ze sprzedaży własności rosyjskiego skarbu wojskowe­
go, przewiezionej przez mternowanycn do Niemiec.

Art. 2. Niemcy zrzekają się pretensyj obywatefl, 
o endeckich, powstałych dotychczas z zastosowania 
ustaw i zarządzeń republiki sowieckiej, jak rów nbź 
odnośny ch praw  Rzeszy Twerrnecfóiej pod warunkiem, 
że repub' ka sowiecka nCe zaspokoi podobny-ch pieleń* 
syj państw trzedch.

Art. 3. Stosunki dyplomatyczne i konsrłartre mię­
dzy Rzeszą niemiecką a republika sowiecką będą na* 
tychnkąst m  n.owo podjęte, a specjalna umowa rregu- 
luie sprawę udzielenia obustronnego agi^ment kon­
sulom.

Art. 4. Oba rządy? zgadzaj? się z Nm, żę w  kwestii 
położenia obywateli jednego i drugiego państwa na 
obszarze strony diogiej, jak również w? kwest$ utegu- 
łowan'a stosunków nan dl owych j gospodarczych mię­
dzy? obu stronami miarodajne oędą zasady ncjwiększe- 
go uprzywilejowania. Zasada największego uprzywile­
jowania nie obejmuje jednak przywilejów i ułatwień, 
których republika1 sowiecki udzielła innym republikom 
sowieckm , względnie Państwom, które wchodziły w  
skład b. cesarstwa.

Art. 5. Obydwa rządy obowiązują się uwzględnić 
potrzeby gospodarcze drugiego państwa z dotychcza­
sową przyjazną Życzliwością i przy zasadmezrm regu* 
waniu tych spraw, obow ązują się uprzednio porozu­
miewać. Rząd niemiecki wyraża gotowość udzielenia 
poparcia w  miarę możności zamarzonym umowom,

zgłoszonym paafówńie przez firmy prywatne dla uła 
twieiiia ich przeprowadzenia.

Art. 6, art. 1 b  i 4 tego trak ta tu  wchodzą w. ży c c  
równocześnie z  ratyfikacją trmKtatu. reszta postanowień

wchodzi w  życie natychmiast.
Układ podpisali w  dwóch egzemplarzach w  Rapal- 

Io, dii.a 16 kwietnia 1922 r. Ratheniau, Cz czerńi.

Raport genueńskich ęksperiów finansowych
Genua. (PAT.) Subko.mtet finansowy przedłożył 

wczoraj raport gospodarczego komitetu ekspertów, 
który brzmi.

Art. 1. Głównym warunkiem gospodarczej od ­
budowy Europy jest, niby każdy krąj osiągnął stabi- 
lizącję swojej własnej waluty.

Art. 2. Banki, a szczególnie banki emisyjne mają 
stanąć na Ijijjn wytycznej rozumnej polityki finanso­
wej }■ mają być wolne od wszelkich politycznych 
presji. W . krajach, w których nie m a ceim-alnych 
banków emisyjnych, mają być one utworzone.

Art. 3. Urządzenia, zmierzające do reformy wa- 
iuty mogę du>znać ułatwienia, gdyby możną byk> do­
prowadzić w? m antyce do stałego współ działań ja 
między bankami centralnymi To yspółdziałEmie ż 
bankami cenh-,ałnym;; nie byłoby ograniczone na pań­
stw a zewnętrzne i uafopy sposobność dc ujednocito: 
nienia dyrektyw  bez ograniczenia jednakże swobody 
poszczególnych banków. Dla zbadania urządzeń na 
dojących się do osiągnięcia tego cehi proponuje się 
zebranie banków centralnych.

Art. 4. Jest pożądanem. ażeby wszystKie waluty 
europejskie zostały oparte na wspólnej podstawie.

Art. 5. Złoto jest jedyną wspólną podstawą, któ­
rą mogłyby przyjąć w szysnee kraje europejskie.

Art. 6. Odpowiadałoby wspólnym interesom, aby 
rządy europejskie oświadczyły się. do jakiego te r­
minu ustalą podstaw ę zteia i da Jakiego terminu 
mogłyby się porozumieć co  do przeprowadzeni® tej 
kwestji.

Art. 7. O ileby w  rocznym budżecie któregoś z  
państw miał powstać deficyt z powodu tworzenia 
kredytów? bankowych (antycypacji), nie byłaby m o­
żliwa reform ą pieniężna i nie roużnaby przedsię­
wziąć żadnej próby przywrócenia podstawy złotej. 
Najwyższa reforma polsga więc na finansowaniu ro- 
czngch budżetów* państw przez zoc!ągan;e nowych 
nie mających pokrycia kredytów . Zmiiiejstaeme \vy- 
datKów państwowych j e s t ‘jedynym  środkiem pro­
wadzącym do celu. Należy jednak oznać. że w. kra ■ 
jacl. gdzie deficyt jestt tak wielki, iż osiągnięcie ióW- 
nowagi budżetowej jest niemożliwe bez zatrągania 
pewnego kredyt i zagranicznego, nie da się osiąg­
nąć relatyw nej stabilizacji pieniądza.

Atr. 8. Naibhzszy krok musi polegać na ustale­
niu wartości złoto jednosfoi pieniężnej. Ten krok mo­
że być uczym m y w każdym kraju dopiero w tedy, 
gdy pozwolą na to warunki ekonomiczne.

Ark. 9. Kraje mogą być same w  m ożnośu usta 
leniu podstawy złotej. Utrzymanie się przy  jednostce 
pieniądza byłoby materialnie poparte ni rtylko w dro­
dze pomocy* banków centralnych, lecz także przez 
m iędzynarodową konwencję, Która miałapy być za­
w artą w  srosownei chwili. Celem tego porozumienia 
musi by£ scentralizowanie i utrzym yw anie popytu 
za złotem. Powinny być wydane pewne znam

WACŁAW Fil OCHOWSK1. 60)

Z N A K .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy *
Ale już w? pierwszym clniu Pod wieczór, po uła­

twieniu siprktw służbowych w* sziabie brygady j po 
uzyskaniu przydziału do bataljonu Żeligowskiego, zn- 
peftrie niepostrzeżenie utonął w zbiorowem próżnia­
ctwie milczącej linji.

Rozpoczęła się procesja jesiennych godzin bez 
treści i barwy, bez świadomości celu i nadziei, dla te­
go tiudnych do odiworzenwi później w pamięci i opi­
sania, że tych nijakich godzin właściwie się nie prze- 
Żywa_ a raczej w jaskiniowym zmroku zamiera się le- 
targicznie, choć cziijnie.

Z jednostajnego splotu niczem nie różrdących się 
od siebie dni, wieczorów i nocy, tak dobrze znanych 
tym, których przemoc z zewnątrz narzucona lub mus 
obowiązku więziły w  zamilkłym okopią a którym in­
stynkt Kazał przyćmić życie wewnętrzne, aby w' ten 
sposób bez obawy- szaleństwa przetrwać zwierzęca pier 
wotność bytowania; więc z takich oto rozmaitych go­
dzin tylko na chwilę wytrącił Orczewskiego wczoraj 
rano otrzymany hścik Ziny. Pani 0 ‘Rhean, zdziwiona 
nagłym przyjaciela wyjazdem bez pożegnania i ozna­
czenia diaty powrotu (...„pozory ucieczki, ale wj«m, 
żie tylko pozory, gdyż człowiek zdrowy ucieka tylko 
Przed nieszczęściem11...), korzysta z  otrzymanego od 
n-djutanta adresu i spieszy zawiadomić, iż, zawezwana, 
n ezwłocznie wyjeżdża do Petersburgu, jako że a-dmi- 
ralic,a na żądanie dworu dokłada wszelkich starań, aby 
nieszczęsną łódź z podwodnego cmentarza wydobyć,
-  z m a r ły c h  b o b s i c r ć w  u c z c ić  p y s z n y m  p o g r z e b e m , j 
P o t e m  p a r ę  m e  d o m ó w ie ń  n a  .e w ia t p r z y s z ł o ś c i  i

warzyszy memu osamotnieniu tą urodziwa pewność, 
t e  jutro kryje w sofre przeznaczona dla nade dar“...), 
kilka wielokropków, pytajników, P^-ę w-atawek francu­
skich, a wreszcie szczególnie ujmujący, wytwornie 
roiurały ukłon.

List sza: pnął zdrętwiałą psychiką, mrocznie pioru­
nowym wybuchem rozświetlił! W  jaśni tei błyskawicy 
Orczęw-ski z przerażeniem ujrzał w  sobie uśpiony, 
lecz wciąż jeszcze żyw y Plan ucieczki plan dziwnie i 
blizki. uzbrojony w  uzas;-dnienia i niezbędny. Na je­
dnym’ biegunie swej przebudzonej samowiedzy, ujrzał 
kontury Ziny, B eti, Ingena, na drugim zaś — Ludę 
i krynicę uzdrowienia: świąteczny gwar Polską Zda­
wało mu się, że w liście tym wszędzie obecny w róg 
wyciągnął do kryjówki Feliksa upiorne, w swe prawa 
i siłę ufne tanriona.

Po wstrząśnieniu i błyskawicy wróciło stężenie, 
pozostała jednak ta niezbita pewność, że na dntp spę­
tanej w oczekiwanju na urzeczywistnienie woli drzuidc, 
jak wąż, zła myśl. Ale pewność ta' nie budziła już bólu 
łub niepokoju. Coś jakby k ra  wek łuny pożaru bardzo 
dalekiego, tak dalekiego, że można było śmiało nie 
wychodzić ze stanu zaciekawienia..

1 o*o teraz Orczewski sru l się blademi spojrze­
niami po zezerniałem od sadzy belkowana! dusznej zie- 
miaLki.

W  pewnej chwili poczuł zimny bół w  mózgu. To 
zabolał ao  pozorny njch na dotychczas niedostrzeżo- 
nym, w kącie schronu zawieszonym obrazku.

Tak, to  było zaledwie życ e kamienił w  tych 
sztywnych, jakby z blachy wyciętych figurach, ale 
na\yet takie życie raziło dzśś drętwotę Fel.ksa. Skąd 
ten okolony prostacką zleconą ramą ofleodruk wziął i 
się w skrzywionej, do błota przyrośniętej ziemiance? 1 
Może go znaleziono gdzieś w stos.e rupieci obok jakich j 
dymiących zgliszcz? Może podczas postoju ordynans, I 
zaczarowani treścią, dobo.em barw i lśnieniem ram,

w nętizne w fom ię  funduszów (balance). Zarząaze- 
ima te mogą przybrać formę „Gold ezchauge Stan­
dard" albo też fermę międzynarodowej ceirralł koni 
pensacyjnej.

Art. 10. Udział w  wymienionej konwencji vi‘aluto* 
wej byłby powszechny w  Europie, W  każdym razi 
projekt ten stabilizacji jednostki watutowej wszedłby -i 
życ’e przy porozumieniu się w  sprawie w ytyczzry 
między Europą a Stanami Zjednoczonymi, o iłeby pa 
stw a biorące udżaf w tei konwencji i Stany Zje dr. 
czoite przyjęły tę  samą podstawę złota.

Art. U . Byłoby pożądaneni, aby porozumienie do-1 
prowadziło do stworzeni® m . ędzyn ar o dowej konwencji 1 
przew.dzianej w  art. 9, oraz aby oohyłn się zebranie’ 
banliów, o kiórem mowa w  art. 3 Rządy państw  uczei- 
stniczących oświadczają, że cełem ich jest stworzeniu | 
nowej podstawy i godzą się przeprowadzić jaknajszyb* 
c'ei następujący program; a) Celem utrzymania fałdą-, 
cznej kont rok m d  v.-alufą, ma każde Państwo obliczać! 
tw e roczne wydatki, nie rriorąc pod uwagę kredytów 
bankowych, b) Następnjon krokiem ma być ustalenie 
wartości złotej jedno^tlo walutowej, skoro położenie 
gospodarcze na to pozwoli. Nię jest kon-ecznem, aby 
to ustalenie nastąpJo na podstawie dawnego parytetu 
złota, c) W  ten sposób ustalona wartość złota ma fak­
tyczne istpeć w wolnym obrocie, d) Utrzymanie pie­
niądza na pokornie jego wartości w  złocie ma być zp* 
gwąrantowane zalożeoem stosownycr rezerw i odpo­
wiednich aktywów.

12. Gdy warunki na to pozwolą, będą rn ^ ły  pań­
stw a uczestnczące zezwolić na wolny obrót złotem.

13. Każde państwo uczestniczące będzie mogło 
prócz ewentualnych rezerw złota w swojem własnym 
państwie, utrzym yw ać także w inny cli uczestniczących 
państwach odpowiednie aktyw y w formie efektów itp.

14. Każde uczestniczące państwo będzie mogło 
skupywać waluty innych uczestniczących państw  i 
sprzedawać je w obrocie wekslowym własną walutą w 
przepsanych ramach.

15. Konwencja ma być i'gruntowana na podstawie 
Gold exchapge Standard, a warunkiem dalszego trwa 
nią konwencji ma być pozostanie pi zy przepisanej war­
tości narodowej jednosrjri monetarnej.

16. Każdy kraj będzie odpowada} za utrzymanie 
iróędzynaroć-cwej wartości swej własnej waluty na  sto­
pie al pa;i, przyczem wolno mu korzystać ze środków 
potrzebnych na to czy to ząpomocą. zaciągnięcia k re­
dytu przez banki centralne, czy też w- jakiejkoD iek 
i miej formie.

!7. K > dyt ma być uregulowany metylko ze y?zglę 
du na to, aby utrzymać parytet walutowy, lecz aby 
unuctiąć flukiuacji.

podstępnie skradł go z domku małomiasteczkowego 
Pocztowca lub djakona?

Z yskliwa powierzchnia obrazu { nędzna pozłota 
grubych ram uwięziły przygasłą liwagę Orczewskiego. 
S a k  marmurowa z fałszywemj perspektywami, poz'- 
taneczne przystojnych panów i pań w bieli, smukłych, 
przesadnie w  taljj cienkich o nieprawdopodobnie ma­
łych stopach. W ypukłe torsy pod gorsetowym mundu­
rami Imzti óv-, oślepiający lakier długich butów, twarze 
ma-tWG, malowane i oczy nieruchome:, wszystkie ba­
jecznie niebieakie. Podobni do siebie srodzy generało­
wie z siwizną bokobrodów na młodych, n;e pomarszczo­
nych twarzach, mężowie stanu w  jaskrawych wstę­
gach z gw'aździst&mi orderami. Gdzieś dalej, w  wylo­
cie szpaleru tancerzy, m? ogromnych złocistych fote­
lach, njeruchoma, życzliwie do przestrzeni uśmiech­
nięta para monariza. Bal, mundury, białe twarze, czer­
wone, sym etryczne kółka rurmcńców. Przytłaczająca 
nędza pomysłu, wykonania i środków artystycznych 
kolorowego druku, napewno w  dziesiątKach tys.ęcy 
egzemplarzy z okazji amnestji jakiej lub urodzin po 
obszarach Rosij darmo rozrzuconego. Rabia, dusza ma­
larza-, tępa uległość tanich kamieni litograficznych, hi­
storia drobnych łapówek i kradzieży, dokonanych na 
rachunek tetj sztywnej szmaty, murzyńskie wzruszenie 
diaka (z rzadką siwą broda) lub strażnika (z medalem 
na nółjedwabnej wstążeczce) po otrzymaniu carskiego 
upominku, dumne wyszukiwane miejsca wśród ciem­
nych ikon, później zbiorowe, z zachwytu nieme oglą­
d a n i  wspaniałości balu dwótskięgo pijaństwo na in­
tencję carowego zdrowia; następnie w jseemiś momen­
cie wojny pożar lub ucieczka, zgubieińe ukochanej o- 
zdoby domu, kto w ie° może ból ostry, naglacy do 
powrotu i poszuk wań w  pożodze, szamotanie s ę  z ża­
lom. I razy pięści oszalą!er jako najłatwiejszych do 
znalezienia winowajców zguby...

C. d. n.



..SI OW O FGLSKTJc'4 ,.r. 84 z dnia 21 kwicfaia 1522 ■1    —»■
• rV k n i ś&fey1? r n  K isili•jWb eJISłłlsS

Mywały już walk stronnictw politycznych bardzo 
L aejkfe 'dla pognębienia przeciwników uciekano s ę d o  

. J'KÓw wręcz niemoralnych, ale dzieje po raz pier- 
pzy zanotowały tak:e wstrętne metody walki o wpfy 
y polityczne w łonie w łasnego narodu, jakie Ukraiń- 

wprowadzij;: w okresie wojnly światowej, oddając 
Austrji na pożarć e swoich przeciwników, tj. staroru- 
ńnów. Istotnie nie była to już walka, w  której o rzec'- 

wr.icy stoją przeciwko sobie, jedni atakując drudzy zaś 
i  romąc się, lecz planowe dostarczanie materjału ludz­

k ieg o  do więzień i na szubienice. Austria mnaga się z 
olosem rosyjskim, boje toczą, się o resztkr Galicji, a 
tedy zgłaszają się do służby pozafroutowej wierni 
etorjanie i zaczynają chórem śpiew na jedną *utę:

co pozostał1 pod inwazją rosyjską, to jedna banda 
ajców; my tylko jedni widzimy przyszłość naszego 

, od u w zbaWeniu Austrji; gdy więc wrócimy na miej 
i, wskażemy ich wszystkich! a ty, Austrjo, bierz ich 

f:d bok a n'e zapomnij o nagrodzie dla wiernych sług“ !
Ten okrzyk ukraiński „ukrzyżuj go“ szedł przez 

lamy p.sm niemieckich, pod tern hasłem politycy ukra 
f ńscy, jak Cegielski. Łoziński, Rudnicki, lnofrat Barwtń 
ski ’j inni zasypywali rynki księgarSkc broszurami, 
rzekomo o podkładzie historycznym a w grunce rze- 

Y-zzi obracającemi się około tego samego tematu: w y  
Ikazania wierności ukraińców d!ą tronu i państwa a zdia 
dy^moskalof łów Za wojskami wypierającemi Rosjan 
z (jaheji postępowa?! meżowie zaufania part]', wskazu­
jąc, kogo należy z terenlu usunąć, a nawet przy ko­
mendach wojskowych ńmgowały akredytowane komite 
ty. wspierające dzieło puryflcacji kraju z żywiołów 
„wrogich".

Dzieje tej martyrologii narodu ruskiego, opartę na 
źródłach urzędowych, doczekają się publikacji, gdy 
maierjały będą kompletne, a wtedy u ejedna n iz in a  
ruska dowie się z przerażeniem, komu w rzeczywisto­
ść. zawdzięcza cierpienia lub utratę życ a swoich nu1" 
bliższych. Dotychczas prasa ukraińska. licząc na ła­
twowierność swo ch czytelników, wmawia w nich, źe 
katami były urzędy „polsk o", że w1 równej mierze jak 
tnoskałofile. paciali ofiarą denuncjacji (naturalnie pol­
skiej) także ukraińcy, ale te bajki będą ca licem rozwia 
n.e. Jest to wpra'-' dzie sprawa domowa Rusinów/, lecz 
musieliśmy o wej ws.p unrieć, gdyż ta akcia była przy 
gomwantem zamachu na kulturalne i ekonomiczne in­
stytucje staroruskie. których zdobycie na drodze po­
kojowej okazało się niemożliwe

Spragnionym cudzego m emą przyszedł w sukurs 
pierwszy komendant ln asca jen. Rkranl, który ja:’- w  
miesiąc po zajęciu Lwowa pośpieszył dó Naczelnej Ko 
mendy Armji z raportem o nastrojach po?tycznych 
wśród mieszkańców naszego miasta. Raport został u- 
lożony na podstawę informacji, udzielonych przez lun 
gujące we Lwowie podczas tniwaz}' niemiecko-ukfińsko 
żydowskie komitety „obywatelskie".

O ludności rusk ej czytamy w  raporcie taką opinię 
P. jenerała:

„Ukraaraei s/nd1 ausgeeprochen oesterarichisch 
freundlich gesinnt und koetmen durch krseftige Fith- 
rung zu richtigen Oesltorreichcni erzogen wcrcen. 
Die U kraner vcrdienen Beriipksicht;gungcn. sie sol- 
ieii gestiitzt. keinesf: lis mit den Russofilen in einen 
Topi geworfen warden. Dagcgen die Russonlcn bil- 
den eine staatsfejndkctie Partei. sie sind ausgespro- 
chene Hochverree+er, lhre Tendenzen sind hekannt: 
/'ollsfc-crudiger Anschluss an Russland und an clie 
Oi tocokcie. Schon vor Bcgjnn oes Krieges trieb die- 
se Parte; senamtas Hoclwerrat. Ich hęjbe wieder- 
holt darat.1 aufmerksam gcrnacht, leider ohne c r -  
tolg... Dass die Russofilen H oclw erraeter sind. be- 
darf wol keśner weiteren Erorterung sie muassten 
ckrasiert und dazu keine Mittel eispart werden. 
Wenn die Russofilen mclusiYe Partei Grabski ueber- 
hauRt zu bekehren sind. so nur durch .ruecksidits- 
łosc Strenge. Meiner Ansicht nach sind alle Russoft- 
len radilcal und inucssten ausn&hmlos unharniherzig 
vcrfoigt werden".

Naturalnie, krwi.>żeiczemu Fryderykowi tylko w 
to graj!

Mając takie świadectwo moralności w  ręku gdy 
Thalcrhofy, Teresienstadty. Wolfsbergi i inne uzdro­
wiska polityczne zapełniły się już gośćmi z Galicji 
wschodniej, Ukraińcy zaprezentowali rządowi austr­
iackiemu wszystkie woksle i zażądali zapłaty. I w  tej 
roli kupców nie umieli zachować godności, czego 
wymownem świadectwem jest memorjał. wniesiony 
w  październiku 1915 do rządu austr. przez ukr. na- 
cjonalną radę, urzędującą ówczas we Wiedniu. 
Memoriał noszący napis: „Dcukschrift des allgcmei- 
Iien ukrainischen Naitiona.ira.tes. betreffend die Mass- 
nahmen zur Reform der von den Russoplnlen be- 
herrschten ukrstotechen Institutc in Lem u erg", podpi­
sany jest p r/ez  dr. Kost;a Lewickiego. Vt tym-«ne- 
morjale kłam stwo historyczne jodzie na kłamstwie 
(dość nadmienić, że już w wieku l6 istniał naród 
ukraiński), pow tarzają s ę  te same donosy, jakich 
pełno w  w yż wspomnianym raporcie Rimmla a co 
do formy, to już nie owijanie się bluszczem około 
tronu ale najobrzydliwszy zabieg chirurgiczny, o ja­
kim s:ę nie mówi w przyzwoitem towarzystwie. Co 
do Stauropigji memoriał kończy sie wisrnonoddcń- 
czą prośbą, by  rząd oddał tę instytucję „napowrót" 
w praw ow ite ręce ukraińskie, upoważniając konasa-

s/o a* n .1 w
V &k w* BiiiK i* W a m w" P J a

^  J E B

;a dramalit ̂  S inisiM̂ets aHfaafe u. u
W j T  rn  & &  r w *  W  W  . V

U  JBL

iza  'ządowego, by przyjął pew ną liczbę nowych 
członków z fx>śród „wybitnych Ukraińców, znanych 
z  patriotycznego usposobienia i narodowego chara­
kteru . W prawdzie tak1 spesóo przejmowania no- 
wych członków stoi w  rażącej sprzeczności ze sta­
tutem który przewiduje rożmaite formalności, ale 
dr. Lew icki przechodzi nad tent do porziMku — w 
interesie narodu ukraińskiego. Dla ulatwieiya zadania 
komisarzowi rządowemu memoriał wymienia kan­
dydatów1 w  liczbie 50, „których stanowisko publicz­
ne, dotychczasowe zasługi t notoryczny ukraiński f 
oujtrjacKo-pcti iotyczny charakter do tej godności- 
kwalifikują".

Rzecz była już z góry ułożona i ówczesny na­
miestnik Collard reskryptem  z  dnia 14 g ru c h a  15 i 5 
L. 86.774/pr., wystosow anym  do dyrektora policji 
lwowskiej, Żar.żądził, co mistępuje:

„Pragnąc w  granrcach ważności uczynić zadość 
uzasadnionym postulatom religijnym i oświatowym  
tej części społeczeństwa ruskiego w kraju, która za­
spokojenia postulatów powyższych szuka wyłącznie 
w ramach istniejącego prawmo-państwowego ustro­
ju i któ^a złożyła zarazem w ciągu toczącej się woj­
ny pc.łne dowody lojalności wobec N ajw yższego  'i ro ­
nu i Państwa, postanowiłem na. prośbę Ogólnej uKra- 
ińskiej Rady Narodowej, przebj wającej obecnie w  
fwedniti. przy/wrócić napowrót norm alny' tok lun- 
kcjouov/3nia lwowskiego bistytutu Stauronigrańskie- 
go i w Drm celu zarządzam :o następuje:

Ponicw ói nieodzownym warunkiem reakl,ywo- 
*,ve.nja inst;-tutu jest pozyskanie it!Ov/yrch członków 
w miejsce tych wszystkich, którzy /  przyczyn w y ­
żej r°d  atu ch uby li, przeto zc chco Pan Dy reki or 
wezwać Komisarzu rządowego, aby w sposób wsa- 
śc-iwy w szczególności, zaś także zapo-rnocą ruskich 
cz-.tsopisnt ogłosił, a następnie przenrawradzd v/pisy 
nowych członków- w myśl obow g żujących w  tej 
mierze postanowień Instytutu, przestrzegając jednak 
przy tem jak najściślej aby do tej rellgijno-eśwąatowej

Instytucji weszły tylko jednostki politycznie rierao- 
dejrzane i wwyiróbowanc pod względem sw ep lojal­
ności.

Pizedłożony tu przez Ukraińską Radę Narodcv 
wy spis osób któ :by się szczególnie pod tym hvzgię- 
dem za-1 co iły , dołączani nadmieniając atoli zarazem, 
ze spis ten ma zn aczen i jedynie mfc.rtnatyw-ne<*.

I co miki komisarz rządow y począć w-cbec jfc?- 
lciej -£ góry zadecydowanej zmiany statui u? P; zep,\p. 
starego statutu o formalnościach przy przyjęcia n.-.*- 
wj*ch członków1 (jak zalecenie kandydata prze?; 
dwóch członków, złożenie pod p rzysięg i wn'znan'~ 
w iary katolicktej. ucałow anie krzyża i \vym nna po­
całunków' z dotychczasowymi braćmi) po.srfy do 
składu rupieci a w  ich mrijsec weszło „załatwienie. 
kawałków44 według szddonu biurowego. R ip ’s-33 o 
konkurs z wezwmnlem o ubiegame się o tę g o d rr l  
i komisarz rządoww decydował o przyjęciu a  zarrdą.-.f 
przysięgi i ceremc-niarn z pocałunkom', now1: czlou.- 
kowie, podpisywali protokół ot zupełni; tak samp. 
jak się odljywą przyjęcie członków do zaiiczkó'.vki. 
No\vych członków to nic; rażiio. .iak również nie' v y -  
wołała w  nich w strętu nazwa, jaka do nich prr-de 
pła, członków policyjnych.

Przy tak i cm formowaniu now-egc skiadu b -f- 
ctwn mkazak) się. że wśród' Ukraińców znalazło sie 
w-ięcei tuż owych 50 sprawiedliwych. - których V . 
Lewdcki' wymienił był jako najgocnicr.zych. gdyż na 
apel komSisarza rządowego zgłosiło się i zostało 
przyjętych U9 r/yprób.jw anych w1 patriotyzmie 
ukraiRsko-ausfrjadrim knndydatów. a  po roku cyfra 
ich przekroczyła 200. Z dawnych członków Instytu­
tu w szyscy się usunęli i me przyjęli mandatów do 
now o wybranego zarządu (senioratu), uw ażając stan 
stw orzony przez c. k. rząd jako nielegalny i p1 zej­
ściowy. Mogli więc w1 tej instytucji przebogatej i 
VvpfvA'/owej rządzić uzurpatorzy według własnej \vó~ 
Ir i bez kontroli a  jak przez sześć rządzili, o tem 
osobno ( = )

GŁOSY PUBLICZNE.

Cenzus irite!-, pucer i b. armja austrjscka-
Z okazji wajnUiPł w- „Słowie PolsHm" z <fn-,a 14. 

kwietn a br. iw temat regulaminu austr. dla osób o cen­
zusie, tak ściśle nontoć pj zestr?eganego w armji austr. 

j swego czasu, że zuaniem pp. majorg W . P. Tadeusza 
Bobrował ego i kapitana Mieczysława K war-Słriłiódz- 
kiego, użjnwarie żołnierza z ceiwusem jako służącego 
oficerskiego było wytcUjuzonem, — poc-wolę sobie przy 
toczyć następujące rakty:

Miąłem nietylo może zaszczyt, ile raczej prawdzi­
wy z pewnych względów1 przyjemność służyć w  bao 
n e  w-ęgierskej piechoty (101 pułk z Bekesz Cs-zaby) 
w  1917 roku pod oowóćztwem gauciarona, p. majora 
Stanisława rocie Izydora Zieglera, który posiadał w 
osobie niejakiego Kąiamamia również galicyjslżego ży ­
da, — swwgb „pucera”. ó w  pucer p, tnajori był ukoń­
czonym prawnikiem z sześcioma zatestowarymi półro­
czami, prowadzonym w  eWderc.fi batafońowei jako 
introligator, ł f i  względu na chorobliwy w stręt wszel­
kiej ówczesnej woi?kowośd do wszystkiego, co -wzy- 
wamv książką, uchodzen’e  za iritręfgatora dawało rem 
samem gwarancje nienaruszalności wygodnego i bez­
piecznego przydziału owemu pneenowi. „

Mógł był więc on przy boku parta m ajo'a spokoj­
nie używać pucerskicn wywczasów gdyby Me okoli­
czność, że pewnego pięknego porar.ka pan maje- mi- 
mowoli uczuł się zmuszonym do WiTuszenia z zajmo- 
w-anego stanowiska w  drugiej rezerwie na front, w ce­
lu zluzowan'a swoim batalionem, zmęczonego batalio­
nu hm ego. Chcąc ratować przynajmniej swego pucera, 
polecił nu pan major „do natychmiastowego wykona­
nia" przeprowadzenie wymiany mego pucera Iwana 
Fediuką na ow'ego żydka j to w  takł sposób, że iwan 
Fcdiuk m a i odejść do okopów, podczas guy pucer pa- 
nri majora miał gosiać moim puceiem, a pan major wy­
stukał sobie innego pucera w o sobę  znów fekiegoś 
żydka. ów  bowfcm ..węgierski" bataljon posada! w  
swoim składzie 80 proc. -u■-/nów karpackich, jiMc-zas 
gdy resztę stanowili żydzi z Rumunam’ i kilkudź esję- 
dii węgrami. — Na wieść o całej transakcji zameldo­
wał # ę. z mojej porady chorym mój Pucer — rusjn, 
którego odesłałem do szpitala, przyjmując jednak pu- 
cerą p. majora z rówuo-czesi.em aon -sienśem o jego 
cen'hide wprosi do komendy dywizji, (34-ta dywizja

p eehoty) z pomin'ęciem drogi slużbow-ef W  rezuk-a- 
cie ów pucer znalazł s ę  n t froncie, ja zaś przeznaczo­
ny do ranb-rtu orzez pat1 a msiora, skazany zostałem za 
pominięcie drogi służbowej na 3 dni aresztu oficerskie­
go, Kary jednak jpe odciekałem  dzięki Reprzyjacuło­
wi, k tóry  bataljon pana majora wraz z mm samym 
zmusił do cofnięcia Aę. Wówczas to b. pucer p. majo­
ra pepełraił samouszlcodzen e przez przestrzelenie dło­
ni, wobec czego z odpowiednim komen+arzem zmuszo­
ny  byłem odesłać go Jo szpitala rojowego nr. 411. — 
Po powrocie ze Sep! tal a był on nadal puceiem panama 
jora, które to stanowisko tym razem kosztowało jego 
rodziców1 2 flaszki wódiki, -wypite-; przez P. majora. 
Pan major wierzył bowiem w  v'ódkę jako w jedyny 
środek, prowadzący jego przynajmniej da zwwc ęstw.

Ze względu ng okoliczność, że pan inajor po dz-s 
dz’cń używa jako wolny handlarz w? zachodniej Mało- 
polsce błogich oyir>cow swego dorobku, sądzę, i mam 
nadzieję, że zechce on każdej dtwńl: moją wzmiankę 
mniejszą o Pucerze swuim w  cąlej osrto-wfSe jako auten 
tyczną potwierdzić, o co go nm c-jszcm najusiliKej 
Proszę.

Inne znów następujące fakty pozw olę sobie przy­
toczyć:

Kapitan E. Mochel z Gracu miał „koomszego" « 
maturą, i pucera również z maturą, obaj byl; żydami.

Lekarz sztabowy Dr. Piopper, ł^mendant szpitala ( 
obr. kraj. w  Czerniowcach nihił za pucere absoiwenta 
szkoły handlowej Rubina Hercciiw.

Kotnu rZecz wydawałaby się wątpliwą, udowodnię 
ją śwadkam i, z Których trzech służy w? woisku pol­
skim jako oficerowi e zawodowi.

bezsprzecznie w Austrji w okresie wojny świato­
wej, regulamin cenzusowy przestrzegany był bardzo 
nawet śc śle, jednak nigdy w odniesieniu do żydów , 
którzy mogli służyć w armji austriackiej, jeżeli chcieli, 
jal< chcieli kiedy che eh, gdzie chcieli i dokąd chcieli!

Dr. Andrzej ByllcHk
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staj.
Rzadkie to w naszych stosunkach wydawniczych 

a]a\y:sko — ta  Bibljoteka Narodowa. Niezwykłym jest 
jej początek i krótki a hogafy w  plony żywot. Pcczęia 
w  czasach wojennych, lako jasna smuga na He zwi­
chrzonych udręczeń i zamętu ściele się nieprzerwanem 
pasmem 1 rośnie w s ię czasów normalnych. Tak szczę 
śliwie pofoż&n.'j pod nią fundament i tak sprężyście 
pchnięto w gorę zręby. Od projektów u nas zazwyczaj 
się ro .  Ale żeby bez szerokiej dyskusji myśl wyłonio­
na tak pięknie się realizowała w regularnem. miarowem 
tempie — to rzecz u nas prawic fcezprzykjauna. Bez 
ze-powiedzę bez hałasu po*awia się tomik za tomikiem 
i już pokaźnie zapełniły s ę nimi półki biblioteczne.

Wydawn;ctw0 idzie równolegle dwiema serjanrp 
serją dzieł 1 teratury polskiej 3 serją utworów literatu­
ry obcej, ale bez wyjątku takich, do których wracać 

, .się będzie każdy powieRkroć z niczmniejszonem zain­
teresowaniem, tem bndzej, że rekomenduje je zawsze 
wybitne jakieś w  nauce (mię które słowem wstępnem 
i objaśnieniami pod tekstem ułatw a czytelnikowi zro­
zumienie dzieła Bo i tych brakować nie może ani nie 
można ich zostawić przypadkowi lub domyślności. My 
la f ą ci. którzy nawet młodzież chcą zapoznawać z li­
teraturą na samej ieitturze z wykluczeniem wszelkich 
historyczno-literackich wskazówek. W ięksżą czy mniej 
szą wrażliwość wrodzoną musi s :ę kształcić i urabiać. 
W ydawcy Bibljotcki Naiodowęj, przeznaczonej głównie 
dla dorosłych ezj telnikćw, słusznie kładą wielką wa­
gę na dobre w stępy $ oojaśnenia. Naukowe w yda­
wnictwa- które pod mną firmą wychodzą z P°d P*ora 
prof. W. Bruchnalskiego, mają za w stępy wprost uczo 
ne ti akta ty % rozwinięciem kwestyj ala dz eła podsta ­
wowych. W stępy B-bljoteki Narodowej jako wyda­
wnictwa zbiorowego mają oczywiście różnią wartość, 
ale wszystk e wartość mają i dają mnóstwo ma ter ja hi 
orjentacyjnego.

Specialną uwagę zwrócić chciałbym na grupę utwo 
rć-w serii II, których przedmiotem są tragedie So*oklo 
?a. Z pośród spuścizny wielkiego bagjta  wybrano An­
tygonę. Króla Edypa i Eleklrę. Opracował je pierwszy 
nasz filolog doby obecnej i humanista w prawdz.i\verrł 
tego słowa znaczeniu, prof. Kazimierz Morawsici. Por 
śróa w ydaw netw  sem obej ch d7icł SofokRs wyróżnia 
się tera, Ż.e prócz wstępu i objaśnień daje- prof. Moraw 
skj także przekład własny z wydawanych już dawniej 
pojedynczo sztuk Sofoklesa, a uzupełnionych 4 zebra­
nych w  komplet w roku 1916 Przekłady te worała za­
wsze krytyka z gorącem uznaniem, a niektóre z dra­
matów przeszły zwycięsko próbę sceny i weszły w sta 
ly  jej lepertoar. To wuukanie w każdą myśl poety I 
przenoszenie jej z orygfniału w  polskie dźwięki i kształ 
ty, wpłynęło na wstęp i na objaśnienia, czyniąc je. 
jakby przygrywką ao własnych myśR Znikła mzb e* 
iność. iaką wywoRB musi nieraz, pośredrictwm tłóma­
cza jako osoby trzeciej w  tej spółce, Która twórczość 
pewną z obcego gruntu przeszczepia na swojską glebę. 
Odpaajo wszystko, co jest zbędne, a pozostało tylko to 
c> ego czytelnik potrzebuje do zrozumień a utworu.
W e wstępie do wydanego najpierw dramatu, którym 
była Antygona, jest krótki wywód o powstaniu trage­
dii greckiej, czasie jej rozkwitu, o Sctoklesie i o Anty­
gonie. W  Królu Edjmie wstęp poprzestaje na mirfe o 
Edypie 1 na tern, ak ten mit poeta przekroczył. W stęp 
Elektry *>drazu wchodzi-* w pizedmiot tragedii i jej u- 
kład. Słowem wstępy te dają wiadomości, jakie nfał 
widz starożytny idąc do teatru, a z któremf mus1' dz-- 
siejszy czytelń k być obznajomiony, aby dramatem 
mógł się zająć.

Grek znal swój teatr i mit r.ie był mu obcy, a w 
orzedstawfcfliu szukał tylko .-ozlcoszy artystycznych- 
Polskiego czytelnika przygotowiiie na nie prof Mo­
rawski najpierw w prcludyjnych wierszykach „Od tłu­
macza", które wyprzedzają już sam tekst tragedji. 
Odmalowując w nich własne odczucie utworu, nastra­
ja xr.eja.kp wrażl wość czytelnika na ton zasadniczy Po 
tych taktach wstępnych oddaje głos poecie, kryjąc się 
w dyskretnjrch podszeptach tam, gdzie może zachudzić 
obawa- że słowo poety uszłoby zrozumienia. Nie odry­
wa to myśli od tekstu i n 'c skazuje jej na prokTustową 
torturę ciągłych dilatacyj ■ egzegetycznych, przy któ­
rych poetę zagłusza, a czytelnika zamęcza komentator. 
Czytelnik zmuszony ao więKszej pracy przy wczytaniu 
się w poetę, zdobywa także WęJcszą przyjemność, ja­
ką odnoś, się z wysiłku zwycięskiego. T ę z pewnością 
zamierzoną skąpość komentarza hojnie wynagradzają 
gęsto rozsiane apercus, lotem błyskawicy przerzynają­
ce horyzont ogólno-Iudzkich rozważań, w- które prof. 
Morawski wprzęga słowa, obrazy, postacie Sofoklcsa. 
Gdy ofiarna Tntygona działa — by  Mickiewiczowskim 
w y raz  ć się zwrotem — ,,z Bożego nakazu", gdy Edyp 
cierpi bojem dostojnym, a E lektra pała zemstą za po­
targane węzły krwi, szuka dla ich idei i ofiar typów 
pokrewnych w biek dziewic ginących w rzymskiem 
Kolosseum, w żalach H oba i w  nieszczęściach Leara, 
W mściwym czynie Judyty i apokaliptycznym triumfie 
nad pogromem „wielkiej nierządney".

Takiem pontewolnem, bez nac ągan erudycyjnych 
5 przesady, odtrącaniem > struny czysto ludzkie, z w ięc

najlepiej zrozunraR, jest szkicowo kreślony rozwój 
akcji. Już w projogu Antygony z przeć wieństwa cha­
rakterów kobiecych, kiórern Sofokles lubi się posługi­
wać, wysnuwa poza charakterystykę p»ely idącą u- 
wagę. „W  Antygonie uwielbił on (Sofoklcs) cały he­
roizm. odwagę, męskość, do których niewiasta W  tm- 
dr.em położeniu zdojną być może, a nadto siostrzaną 
ni łość, najpiękniejszy i najbardziej może bezintereso­
wny kwiat serca ludzkiego, stawiony czę&iokrocnic 
przez grecką poezję'1. W  Kiólu Edypie walk? o praw­
dę kończy się takiem jej zdobyciem, ze „czy pat.z e t  
na mą d c  mogą. Czytelnika zapatrzonego w świat 
greek uderza zm enacka uwagą - , Jeżeli d ę  oko twoje 
gorszy, wyjmij ie — to wypełnia Edyp". W  bezlito­
snej r.iściwośc Elektry, która na krzyk zab' janej mat­
ki ma tylko zachęcający brata wykrzyknik: „bij dalej , 
słychać z n eubłaganiem odmierzony z innej etyki od­
wet, który dać każe ,,oko za oko, ząb za ząb", lubo 
daleko jeszcze do wstrząsającej real zniem sceny Ugo- 
!ina deha Gherardesca. Albo dla roli chóru w drama­
cie krótka, ale jakże wiele mówiąca uw aga: „Ta vox 
popuh bywa niekiedy vny Dci, ale najczęśćcj głosem 
tego boga, którego poeta francuski nazywa le dieu des 
bennes genx“ ! W  takiem rozświetleniu czytelń k poj­
mie, dlaczego Antygona to sztuk?- „jedna z najpiękniej 
szych w*śród utworów Sofcwlesa i wśród tragedyj 
wszystkich narodów i w eków", dlaczego Król Edyp 
już od Arystotelesa uchodzi za '„jedną z najsmęmiej- 
szych pieśni o ludzitiem tńeszczęśdu", dlaczego Elek­
tra to  p eśń nad pieśniami „na zemstę".

P rzy postawieniu tfagedj greckiej na takiej w y­
żynie poetyckiej nik.ogo nie zadziwi brak materiału he­
terogenicznego. Nawet Ląterancński posąg przesunął 
się tylko prawie mimochodem. Natom ast cicho o Meri 
delssolinie, SakeilTdc*ic, Hoftmansthalu, a nawet. Ry- 
szardż e Strauss'c, który teraz wobec brwityzmn Russo 
I na wyjdzie na klasyka. Z nasuwającego się tematowo 
porównania z napuszonym stylem Seneki i CorneuRR 
naturalność SoRkles* odbija. Grek inaczej lubuje się 
w piękności słowa, w  kf.órem prof- M. w dzi przecież 
pewien nadmiar. Niemało wpływały na to w  dramacie 
skrępowane ruchy aktora greckiego, k tóry  n a-d to gra 
w masce, a przeio cała walka wewnętrzna, która ®a- 
lujr, się w wyrazie tw arzy  i cfchowatiej gestykulacji u 
naszego aktora, mogła wyrażać Ś'ę tylko słowem. Ono 
nigdy u Sofoklcsa pje zatrąca cechy naturalnej. W  lo­
tach bliski oni zapewne Wergiljusza, Rafaela, Mickie­
wicza. Podniet pokrewnych z ostatnim i wogóle z h- 
teratuią rod? ma doszuka się łatwo czytelnik Przy” 
wskaz.ó'0 kach, jakie znajdzie często napomknieniach 
wydawcy.

Jak każdą k sążkę prof. Morawskiego zamyka się 
z uczuciem żalu, że s’ę już skuńczyła, tak przegląd 
wydanych sztuk Sofoklcsa wyryw a życzenie, by  w szy 
stkie tragedie poetyr starożytneg" otrzymały takież o- 
pracowanie. Bo szczęśaem to nazwać trzeba że ma­
my takiego interpretatora nątchdeń heJlcńskich — 
zwłaszcza w clnvilr obecnej, błąkającej d ę  na bezdro­
żach prób- i eksperymentów, do których w  rozważa: 
niach nad Antygoną znaczącą "wczytujemy aluzję; 
„tragedie greckie treśdą sw ą fi pięknością przeżydy 
wiek p ąty i Grecję starożytną i wszelkie przeobraże­
nia nowszej historii, a użyźniają one dotąd wszystkie 
literatury, ^koteż i naszą, począwszy od Odprawy 
Posłów do Pro tesiloosa . W Japońskiego. I klęską by by­
ło dla umysłowego życia naszego, gdybyśm y zaskle­
piając stę w utylitarnem wykształceniu i zadowalając 
się ogólnemu dorywczem wia domośc*aml, zatracili zna 
jomość greczyzny z pierwsze#, jedynie prawowitej rę 
ki i gdyby to źródło podniosłych natchnień b ć dla nas 
kiedy przestało". — Credite posteri! Takiego głosu ś-Q 
słucha. 1

łTauka i sstaka.
* Wierzb-ńsld Macie*. Szalony rok. powieść histo­

ryczna z roku 1848. Roznań—Waj-szawa Nakład Księ­
garni św.^Wojciecha, (1922). 8 m., są . 361..

Autor, z pod którego pióra wyszedł już szereg po 
wieści, osnutych na tle stosunków wielkopolskich, pized 
stawia w  świeżo wy-ianej powieści dzieje powitania 
wielkopolskiego z r. 1848. Oparłszy się na znanych do­
tąd materiałach historycznych, jakoteż na tradycji, kre 
śli interesujący obraz tych czasów tak zdaje się już 
odległych, a jednak tak bliskich dla tych wszystkich, 
którzy pamięta ją ja % npow a  Jań sv/ych najbfiższych. 
I w tem właśnie wskrzeszeniu postaci, odgrywających 
wybitną rolę \y r. 1348, wr tem tak m’łem dla nas na 
wiązaniu nici między dawniejszem a dzisiejszem po­
koleniem, tkwri i zasługa autora i niemały urok jego o- 
powieśc historycznej. Specjalnie uwłaszcza zaintere­
sowanie wywoła książką autora tvśróa społeczeństwa 
wielkopolskiego, przede wszystk i em wśród tych licz­
nych rodzin, o których napotykamy w  powieść tyle 
wzmianek interesujących. Obok Ludwika. Mierosław­
skiego, rzuca autor sylv. etki Ryszarda Berwińsk ego, 
Hipolita Trąmczyńskiego, Walentego Stefańskiego, Ra 
żimierż?. Ka-ntaka. Eel-ksa Białoskórskiego, Józefa Li­
pińskiego, Seweryna Mielżyńskiegu (ówczesnego ser­
ca Wielkopolski), Henryka Szumana, i w  elu, wielu 
innych.

ń\ 0.
Wilno. (AW). Po przejęciu w ładzy nad Ziemią 

wileńską, gen, Mokrzecki wydał śniadanie na cz-ipść, 
gości w  hotelu George‘a. Na śniadaniu tem obecni 
byli przedstawiciele w ładą cywilnych, Sejmu war-’ J 
szewskiego i wileńskiego- oraz duchowieństwa. Ge-- 
neralicja była nieobecna z powodu pobytu z Naczel: 
nikiem Państw a w Nowej Wilejce. Podczas uroczy­
stości wygłosił gen. Mokrzedy krótkie przemówienie, 
w którem powitał gości i wniósł toast nu czc 
Rzpftej. na co odpowiedział prezydent ministrów! 
Ponikowski stwierdzeniem, iż chwila obecna m a do-1 
niosłe znaczen'e dla Rzpltej. której dzielnice stopnio-7 
wn się zrastaja. Kardynał Dalbor nazwał złączenie! 
Wjlenszczyzny z Polska odrodzeniem unji polsko-j 
litewskiej. W  dalszym ciągu przemawiał poseł Da-J 
szyńsid. oraz przedstawiciel wojsk'owroSci Kpt Wą-1 
sowucz. Po śniadaniu goście zwiedzili miasto, opio-j 
wadzarć przez prof. Ri;szczycą.

okręgowy T. N. S. f.
W  sobotę, dirs 22 bm., "dbędzie się uze Lwowie 

wDroczny zjazd nauczyćelstwa szkół średnich, uroczy­
ste święto szanownego T. N. S. Vir., poświęcone roz­
patrzeniu reziiltaiów* pracy ubiegłego roku, przeglądo­
wi sił i omówieni! żądali na czas najbliższy. Szczegół-; 
ric 11 nas we Lwowie, gdzie Rży koieoKa tego obecnie; 
na cają Rojskę rozszerzonego towarzystwa, będącego 
najpoważmejszefn zrzeszeniem pracującej 'nteligencjh 
tradycja daw nych *azdów wąlnych jest bardzo żywa. 
Powstałe przeo .38 laty w  celu obrony ducha polsKiej 
szkoły i polskiego nauczyciela przeciw zakusom au" 
stijack ej biurokracji, objęło T. N. S  W. oćtralzd ob­
szerny zaki es dz alania. p, acując nad podniesieniem 
poziomu szkoły, doskonaleniem nauczyciela, nad wy- 
walczerjem mu należnego stanowiska, wresztjie nad 
niesieniem koleżeńskiej pomocy w potrzebni W  ciągłej 
walce wjrrobifo to\varzj-st.v-'o hart ducha i doskonałą 
formę orgań zacji. skupiając w  rfiej n'etylko wrszysfkich 
nauczycieli szkół średnich i pokaźną liczbę szkół wyż­
szych tej dzielncy. ale nadto wszystkich, których tro­
ska była szkolą, wyf-warzajnea inteligentne zastępy 
obywateli. Gdj' przyszły ciężkie próby wojenne. G . N. 
S. W. było pierwszem zrzeszeniem, które zaczęło dzia­
łać na terenie okupacj' a następnie po zjednoczeniu 
Polski szvbito iozszerzj-to się na całym  jej obszarze.

Mimo ogromnej utraty Są w  dawnej Gaflcjł, bo; 
trzeba było doraźnie dać całej Polsce jak najwięcej wy­
robionych pratown ków, mimo trudne warunki bytu, 
jakie dzieli nauczyciel obecnie z całą 5ntel!gencja urzę”, 
dniozą. mimo fatalnjmli srasunków służbowych, w yw o­
łanych chaosem w  adminstracji szkolnej, nadarmo cze­
kającym uporządkowania przez miarodajne czynił fu 
ustawodawcze,.nie uroniło towarzystwo na naszym te- 
ienit żadnego ze s^-ych zanań naczelnych, a czerpiąc 
otuchę ze świadomości wyłącznej służby* swojemu, 
państwu oraz z właściwego zawodowi (ćeahzmu, okazu­
je nadał tem silniejszą 'żywotność.

Korzystając ze  swego długoRtmego fachowego 
doświadczenia., staie s ę nauczjrc-elstwo naszej d^Rlh cy 
arbitrem w działaniach, zdu-żatecjich do wytworzenia 
swoistej organizacji szkolnej, w w ypracow yw any no­
wych ronr. rjaoiczaii a  i wychowania, współdziała z wła­
dzami szkolncmi praktycznie i teoretycznie prze* two­
rzenie fachowvcb sekcyj i wydawanie , Muzeum*, pi­
sma, poświęconego zagadn emom pedagogicznjrm. Dla 
dostarerenia szkole książek i środków -naukorych. '* y  
RniR z siebR potężną dztś spółkę wydawniczą ..Ksy- 
z n e ę  T. N. S. W ." i nowo powstałą w" Lwowie w y . 
twornię kartograficzna -Atlas", która kładzie trw ale■ 
podwaliny rozwoju, nowej gałęzi polskiej wytwórczości. 
Przez akcję odczytową bądź publiczną, bądz też w ob­
rębie Tow. oddziaływa T. N. S. W. na. podnesienic 
zrujnow-anej wojną kultury di*chow'ej. W  żadne., niemal* 
akcjj kulturalno-oswiato-wej w naszem rtf cście czy* dziel 
nicy nie brak żywego udżału  towarzystwa, a nie za-; 
pominając c potrzebach ukocha nei młodzieży, spieszy 
jej z wszelką pomocą, między binemi utrzymując wła-: 
sną kolonię wakacyjną. Przez tak rozległy zakres dzia­
łania i tężyznę pracy opięta się najskuteczniej T. N. 
S. W . irlącym z  b. Królestwa prądom, usiłującym ra 
pomocą związków ra w o d o ^ ch . opartych na doktryn e 
jtoliyczr.ej, zepchnąć nauczycielstwo w ciasne ramy 
wyłącznie zawodowych mreresów.

Porządek Zjazdu; W  sobotę, dnu  22 bm„ o srodz. 
9-tei Msza św. u P P . Klarysek; o godz, 10-tej zebranie 
członków w aali gimnazjum ’m. Batorego; Projekt rzą­
dowy istfW y o ustroju szkoły powszechnej ogólno-1 
kształcącej. Reierat prof. Uniw. Dra R. 1 onghampara, 
kurreierat prof. Dra E. Uricha, dyskusję zagai prof. 
Uniw. Dr. J. Kleiner. O godz. 4 nopoł. zebranie deR 
g3iów Kół i Sprawy towarzystwa.
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P la d o m o & i b ie d ce .
Lwów, 20 kwietnia.,

rcJtT R  WIELKI.
W czwartek 20 kwietnia o godz. 7-30 „O skibę11 dra­

ma; w 3 aktach.
W piątek 21 kwietnia o g. 7’30 , 0  skibę4 dramat 

w 3 aktacji
TEATR MAŁY.

7/ czwartek 20 kwietnia o godz. 730 „Meporozu- 
,.' mię* komedja w 3 aktach.

W piątek 21 kwietnia o g. 7*30 „Kontrolor wago- 
^5w sypialnych”, farsa w 3 aktach Bissona.

EATR NOWOŚCI.
We czwartek 20 kwietnia o g. 7.30 „Szał miłości", 

operetka w 3 aktach.
W piątek 21 kwietnia o g. 7'30 „Szał miłości* ope

etka.

— Teatr lit. art. P rogram  od 18 kwiciina:
1) Część koncertow a: A. Kitschmann i M. Wmóiheini, 
Uroncmski Mii s-ki W ilkoszewsks, duet Yentorry;
2) „Złoty ,intere,s“, sketsch: 3) ,Business is  business-1 
niperertka Dekoracje pędzla prof. Krupskiego.

— K °ncert W . Kaweckiej królowej operetki w pią­
tek 21 kwietnia w  sali Filharmonii z  udziałem bary­
tona opery warsz. Krugłowskiego i in. Bilety w  ma­
gazynie mit Połanieckiego. 16.82

— W ieczór autorski Micliaffty Szwarcówny, urzą­
dzony staraniem Zawodowego Związku literatów od­
będzie się w  sab Kasyna i Kofaj lteracko-m tystycznego 
w piątek, 21 bm. c gPdzi. 8 wie oz. Słowo wstępne wy­
powie prof. K_ Kolbuszowski, poczem nastąpią recyta­
cje Kazimiery Rychterówr.y i Kazimierza Justiana. — 
Bilety do nabyca w składnie nut B. Połon>ieck:ego.

— Ze Związku Bibliotekarzy Poiskicn. Zebranie 
Kola lwowskiego Zw Bibljot. Pol. odbędzie się we 
czw artek dn. 20 kwietnia br. o g. 6 Wlecz, w Czy7- 
teiru rekomsów Biblioteki Uniw.

— W kościele iw .  Wojciecha w dniu imienin tego 
wielkiego patrona Polski odbędzie się w niedzielę 
23-go bm. Nabożeństwo rano o g- 8 wotyw a, a o g. 
10 uroczysta suma z kazaniem. Podczas sumy ode­
g ra orkiestra pod batutą p. Osady przepiękne utwo­
ry muzyki kościelnej.

— Oddział lwów. Pol. Tow. Czerwonego Krzyża 
podejmuje w  przyszłym  tygodniu akcję zmierzającą 
do pozyskania jak największej ilości członków, pra­
gnąc by Lwów zajął pod tym 'względem pierw sze 
miejsce w Polsce. W kładka członka nadzwyczaj ni- 
z!o, 100 mk. rocznie i 20 mk. za odznakę metalową, 
pozy, ala każdemu spełnić ten pra.wdziwie parrjcfy- 
ozny obowiązek. Panie i Panowie zbierać będą na 
listy składkowe wpisy na członków.

— Lwowskie Towarzystwo hygjeniczne, ktorc z 
powodu wypadków wojennych zawiesiło czasowo 
swoje czynności, podjęło działalność z rokiem bie­
żącym. Pragnąc wypełnić zadanie organizacji, której 
głównym celem roz.po\vszcdimanie zasad hygjeny' 
wśród uaiszerszych ■warstw spoleczejstwa, chcąc 
w zmienionych warunkacii politycznych, społecznych 
i ekonomicznych spełnić należycie volę czynniK-' oby­
watelskiego wspófdzriałająego z własnym rządem i 
państwem w uzdrowieniu kraju, odzywa się Wydział 
Tow. hygjenicznego do P I .  inżynierów, nauczyciel- 
staw, świata lekarskiego i w szystkich ludzi dobrej 
woli. a w  mysi hasła, że- największym bogactw-m 
kraju jesi zdrowie jego mieszłcańców, zaprasza dQ 
wpisywania się w  poczet członków7 Tow arzystw a 
hygjenicznego. Wpisy- pizyjm uja: przewodniczący 
dr. Jan Opieński, ioboratorjum eberu. lekarskie, ul. 
Senatorska 5 i skarbnik T«\v. dr. Maksymilian Mo- 
sier. Wojewódzki W ydział zdrowia ul. Karmelicka-^. 
W kładką członka wynos, 50 mk. miesięcznie z pre­
numeratą zaś miesięcznika „Zdrowie11 100 mk. mie­
sięcznie. W pisowe 100 mk.

— Uwagi pośwrąteczne, Pisza nam z miasta: Jako 
jeden z licznych uczestników' rezurekcji wi katedrze, 
zwróciłem uwagę na opłakany w7prosx stan naszej 
załogi hvowskiej. k tóra uczestniczyła w  tej uroczy­
stości. Szpaler i porządek utrzym yw ała spieszona 
konnic i ftak obdarta i brudna, ze robiła raczej w ra­
żenie bandy7 bolszewików z r. 1920. zaznaczam njc 
obecnej, gdyż teraz jest czerw ona armią o wjiele le- 
l)iej od waszej umunlurowana. Żołnierze mieli n. so­
bie krótkie kożuszki z kołnierzami jnegdyś z białych 
a obecnie z bruau szarych baranów, z  niektórych 
K o ż u s z k ó w  wisiały literalnie strzępy. Jedni ubrani 
w buty z cholewami drudzy wi sztylpach. a  byli i 
w  zawijaka.ch. Tak ci nieszczęśliwcy z konnicy, jak 
i piechota tworząc? szpaler kapała, w prost z brudu, 
ani jeden żołnierz prócz oficerów nie miał obuwia 
wyczyszczonego, za to jak zauważyłem, miało kilku 
trzewiki tak podarte, że widać było przez pęknięcia 
rfcóry szmaty w  które nogi zawijają. To miała być 
elita woiska, przeznaczona na uroczystość rezurekcji. 
Dawniej obce wojsitoa — odznaczały się przedeu szy- 
stkiein: czystością. Karano żołnierza za ..najmniejsze 
uchybianie czystości i żołnierz opuszczając szereg i' 
wynosił nieraz i całe życie zachow ywał poczucie 
porządku Dziś na naukę porządku i wyrobienia 
ambicji żo łnerza niemą, czasu, gdyż pp. oficerowie 
nie mogą lub nie chcą zajmywać się takimi drobiaz­
gami,

— Ukrainizacja cerkwi ruskiej. Notatka nasza o 
odśpiewaniu pu raz pierw szy ewangelii ś\v. o Męce

Pańskiej w  języku ukraińskim w e wszystkich cer­
kwiach lwowskich wym aga sprostowania o  tyle, że 
eksperym ent tworzenics faktów7 dokonanych nie udał 
się przcdewszysTKiem w  cerkwi św. Jura. Ks. mi- 
trat Bielecki, który7 w e Wielki czwartek csiebrował 
nabożeństwo pasyjne w tej cerkwi, uprzedzając za­
kusy- proboszcza, ks. Kunickiego. kńtgory rznie zaka­
zał wprow adzenia tej inowacji, To samo stało się 
jeszcze w dw7óch cerkwiach, u św. Piatnyć na Żół- 
kiewrskiem j u św7. Pion a na Łyczakowie. W  cerkwi 
prawosławnej przy ul. Franciszkańskiej batiuszka 
nosił słę z zamiarem wprowadzenia języka ukraiń­
skiego do Irturgji. ale wierni poprosili go grzecznie i 
stanowczo, alby7 zaoszczędził sobie tego trudu.

— Marnowanie grosza publicznego. Dużo mówi się 
w  Sejmie i pisze w prasie o potrzebie wprow adze­
nia jak najdalej posuniętej oszczędności ceiem słna­
cji siosimków7 finansowych. Tym czasem  nasze w ła­
dze nie postępują Dynajmmej po linji tych głasów, 
jeżel,i zdarzają się wypadki. Które poniżej podajemy7. 
Jak dowiadujemy się z  wiarogndnego źródła: p. J. 
jako oficer rezerw ow y w r. 1914 powołany do armii 
austrjacKiej. w  r. 1915 ranny, resztę wojny przebył 
przewoźnie w  szpitalach, następnie wciąż chory7 prze 
szedł do naszej armii a pozostając w7 łóżku pobiera! 
pobory7 rotmistrza! a powróc;\vszy do zarowi.i no­
sił mundur, ostatecznie przeniesiony obecnie w stan 
spoczynku ma pobierać zw yż 300.000 mk. rocznej 
eincry'tury. Drugi wypadek- p. G. jaito oficer rezer 
w ew y w r  191.4 powołany do służby7, wojnę przebył 
za frontem, ooczem wstąpił do arrnji polskiej, w któ­
rej pełnił słuzoę za, frontem '^ niedawno przeniesiony 
został %v stan spoczynku z em eryturą jak poprzedni. 
Obaj wymienieni są właścicielami dóbr, pierwszy z 
nich jest bardzo bogaty7, drugi zamożny7. Nasuwa s :ę 
Pytanie na jakiej podstawie przyznano obu wymie­
nionymi powjrżej em eryturę? W ypadków takich 
uiewątrliw ie jest znacznie więcej, to też mc dziwne­
go, iż wobec takiego srana rzeczy skarb państwa 
ugina sję pod ciężarem w ydatków  i nie może wrócić 
do pożądanej równowagi

— Brak kąpieij w e Lwowie coraz więcej daje się 
odczuwać. Istniejące w  mjeścic d:wa zakłady kąpielo­
wa są niewystarczające a właściciele ich będąc pana­
mi sytuacji, nie dbają o wygodę gości- Ot jeden z 
czytelników donosi nam. że w  łaźni na ul. Żółkiew­
skiej panują w prost skandaliczne stosunki. Brak wo­
dy w  tuszach, brud i niechlujstwo, oto ..zalety11, kió- 
re  goście zastali tam w7 czasie przedświątecznym. 
A przecież istnieje jakeiś w iadza w  mieście, której 
obowiązkiem jest czuwać nad porządkami w  zakła­
dach kąpielowych, zwłaszcza w czasach, gdy choro­
by7 zakaźne do nas zaglądają.

— Kolegów prawników7 z prowincji uprasza się o 
podanie adresów7 celem nawiązania kontaktu. Komi­
tet organ Iz. Związku stud, praw a U. J. K. (Adres: 
Lw'ów7, Uniwersytet, gmach b. Sejmu).

— Hojny dar przemysłowca lwowskiego, Jan Jan 
Wojtych. złotmk, złoży7! w  Administracji „Słowa 
Polskiego1 100.000 mk. nią II. Dom tecnników,
10.000 mk. na Imrsę im. św. Wojciecha. 5000 mk. na 
bursę Grunwaldzką al 5000 mk. na okręgowe TSL„ 
razem 120.000 mk.

— Z kronik-: policyjnej. U Abrahama Kisela. zamie­
szkałego przw pi. Strzeleckim 5, policja zakwestio­
nowała 54 kg. drutu telegraficznego, wartości, zw yż
35.000 mk.

— W  sprawie ar: "ztowanegP właśc!cJe!a biura po­
średnictwa praęy przy ul. Syksruskiej 16, Sedow a, 
zylaszają się w' policji licznj poszkodowani, na, który ch 
szkodę „biuro11 dopuściło się oszustwa. Właściciel ,.biu 
ra“ Scniów i sekretarz Włodzimierz Czaban zosialj 
ai esztowani.

7 kronMil ut at»:r.Ejcna?P5i
POŻAR S^ARFOO KOŚCIOŁA.

W e wisi Lubnie, w  pow7. brzozowskim, spłonął 
onegdaj s ta ry  kościół modrzewiowy7, wykupiony7 od 
schy7zam iyków w  r. 1593 przez właścicielkę Lubna, 
W cpowską. Przy7czyna pożaru nieznana. Pożar po­
w stał w  tzw. skarbcu i tik  szrbko rozprzestrzenił 
się, iż niczego nile zdołano w yratow ać.

TRAGICZNY KONIEC WIELKANOCNEJ STRZE­
LANINY.

We w si SPoniatynie parobek M;kołaj Martyn 
pragnąc uzyskać proch na świąteczną strzelaninę, 
rozbierał niabój szrannelowy. który eksplodował i 
rozerwał go w  kawały. W ybuch szrapnclai spowodor 
wa} pożar, który w krótkim czasie zniszczył gospo­
darstw a Grzegorza M artyna i Stefana1 Łozy. powo­
dując szkodę około 10 milj. mk.

ŚMIERTELNA WYPRAWA PO CUDZE DRZEWO.

Dwaj gospodarze z  Mostków, kolo Lubienia 
Wielkiego. Wojciech Zatorski i Hryńko Kowal w y­
brał' się po drzew o do lasu br. Brunjckeigo. Ponie­
waż 7. wyrębów drzewo ginęło od dłuższego czasu, 
gajowi czatowali na złodzieji i przytrzym ali obu w 
chwili, gdy wyjeżdżali z drzewem z lasu. Podczas 
szamotania ąię gajowego Hajduczka z Zatorskim, 
wypal la strzelba i położyła Zatorskiego tnioem na 
miejscu.

Z k ra ją .
Jarosław w kwietniu. 

Zebranie Związku L. N. — Rwferat poetyczny p. Gtą- 
bińskiego.

Oddawna oezelćwąnjy przybył w. cszde p. GłąŁiń- 
ski w ubiegłym tygodniu do Jarosławia aby na zebra 
niu Związku L. N. omówić aktualne zagadnienia na­
szej pojityk7, zewnętrznej i wewnętrznej. Na wieść o 
przy7byci.u tak sympatycznego gościa, zapełniła s ę  ma 
ła sala Sokoła licznymi słuchacze mi płci ob^jgą, mi­
mo niedogodnej pory i m :mo że dopiero w  ostatniej 
chwili można było interesowanych zawiadomić. 1 nie 
zawiedli s ę zebrani w  swoich oczekiwaniach.

Przywitany burzą oklasków wy głosił p. Ołąbiński 
dłuższe przemówienie poświęcone najważniejszym 
sprawom państwowym  przyczem uwzględn ł także rb 
Ię i stanowisko Związku L. N. Rozwój wypadków od 
pierwszej chwili powstania PoblT aż d.o ostatniego nie­
mal d n a  (konferencja w Genui) świadczy aż nadtoi 
wymownie- że program państwowy i buja wytyczna 
pN tyki. stworzona przez Związek L. N. (a właściwie 
pi zez N. D.) najlepiej n hrowiadała interesom naszym 
zarówno państwowym, jakoteż naroaowym.

Dlatego też dziś stanowisko piołski wobec zagra­
nicy jest zgoła odmienne niż dawniej, czego najlepszym! 
dowodem jest znrzoa frontu, jaka w' stosunku do Poi 
sk nastąpiła w AoglJ», Praca nasza — mówił p. Głą­
bi ń ski — zmierzała przedewszystkiem do ustalenia ta 
kich granic Polski, jakie nam s ę należały7 Nie osiągnę 
hśmy wszystkiego ani na wschodzie ani na zachodzc- 
lecz winę tego ponostl nieszczęsna polityka federacyj­
na, upraw:ana przez Belweder, którą nasz Związek od 
pierw7szej zaraz chwili zwalczał. Zdaje s'ę, że po tyęir 
ostaiiuch niepowodzeniach fcderahsló^' v>' sprawie Y i 
leńszczyzny ustanie ta krótkowzroczna robota opar,a' 
na mrzonkach a nie realnych przesłankach.

Weszliśmy wreszcie na drogę realnej poi tyki po­
kojowej i rej okoliczności jakoteż ścisłemu sojuszowi z 
Francją mamy7 do zawdzięczenia. Że Polska przestała’ 
być w oczach zagram cy państwem sezo-nowem.

Pozostaje jednak jeszcze bardzo ważna kwestia 
do uregulowania: finanse. Tej sprawie poświęć'? p Gk 
blński znaczną część swego referatu, wykazując do­
wodami. w cze-m tkwi słaba stron,a naszych fnansów 
i niskiego kursu marki. Z wy7\vodów szanownego refe­
renta opartych na gruntownej znajomości rzeczy a ilu­
strowanych cyfram statystycznym; poznaliśmy słabą 
stronę naszego systemu podatkowego i fatalną gospo­
darkę w domenach państwowych (lasy7, dobra ziemszi,. 
saliny itd.); ten właśnie ostatni wzgląd tłomaczy i u- 
spraw edl wia zupełnie stanowisko Związku L. N. w 
sprawie zamierzonego monopolu tytoniowego.

Reforma i sanacja naszych finansów musi być 
przeprowadzona nawet wbrew7 oporowi Piastowców, 
którzy7 — prawdopodobne ze względów strategj; wy­
borczej — utrudiuają p, Michalskiemu pracę.

Ze spraw wewnętrznych omówi? p. Głąb!ński o- 
statnie przesileińe gabinetowe, wykazując, że rząd mu 
si mieć jasny i zdecydowany program działania i musi 
mieć poparcie, stronnictw, czego o nowym gab.necie 
p  Ponikowskiego powiedzieć nie można.

Przy7 końcu wspominał jeszcze p. Gląb ński o przy7 
sztych wyborach do Sejmu, przyczem zaapelował do 
zebranych, aby rozwinęf żyw ą dzialalnic-ść celem wpro 
wadzenia jak największej ilości posłów wyznających 
program Związku L. N. D.
-»  ....... . 1-wwnfLłniiiMM W m n m m — ■— ■■m łaitM Wiiw.

Dragi dcm fsthî ć a se Lmraie.
Niedawno dzienniki qduios?v o uchw ale wiecu o- 

góluo-technicldego, mocą którei młodzież technicka ma 
Pi zystąplć Jo własnoręcznej budowy H-go domu te  
climifów.

Zaciekawiony tą  nadzwyczaj sympafyemią uchum- 
łą lwowskich techników zebrałem garść szczegółów, 
świadczących, że liie jest to pomysł j3k'cjś garstki za­
paleńców. lecz projekt realnie pomyślany, mający wi­
doki powodzenia.

Plan budowy Ii-go domu teclmikó?'7 powstał je­
szcze przed w ojną i w tymi celu zakupiorio paicelę na 
Radeckiej Górze. Wojna n estety przcszkodźla zreali­
zowaniu tych planów, zaś w  czasie jej trwania ograj7'- 
czono się jedynie do gromadzenia funduszów.

Obecny7 Wyrdział Bratn ej Pomocy7 Studentów Po- 
1'techniki heuwskiej w szczął energiczną akcję w. celu 
zgromadzenia poważniejszej kwoty, wy7da jąc „Cegieł­
kę-1. urządzając „Tydzień Teclm ka11, ,Dzień Techni­
ka11 itd.

W  trakcie tej akcji wylou la się myśl, rzucona 
przez pp. Zacharjewicza i Czerwińskiego, żeby7 zamiast 
zużywać czos na akcję długoletniej zbiórki funduszów, 
przystąp ć odraza do budowy domu przy pomocy sub 
wencii rządowej i ofarnaści pubUczmej.

Projekt wspomniany znalazł cały7 szereg zwolenni 
ków. którzy ochotnie przystąpili do jego zreal zowania.

Przedewszystkiem młodz eż technicka na ów pro­
jekt odpowiedziała wsponufaną już uchwałą i organi­
zacją drużyn robotniczych, pokiywając w  ten sposób 
przeszło 20 proc. robocizny.

Równolegle z tftffl >dzie praca cKo|o sporządzania 
planów i kosztorysu budowy tak. że jest nadzieja uirze- 
n a  z początkiem maia tcchnickich drużyn robotni' 
czych przy kopaniu ? wyprowadzaniu fundamentów na 
Radeckiej Górze.
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Moda wiosenna.
Wz.Jry z „Jasnego brzegu. — Na marginesie konie- 

rencfi genueńskiej.
Podczas, gdi pierwsze dni wiosny przyruoely we 

wsj ystkich wielkich miastach modę,, wynikłą zazwy­
czaj „z wysprzedaży** — to w  Cannes, Nicei i u  Genui 
s z e rs i ;W>; o g l ą d a j  już modę jutrzejszą.

Celują w niej zwłaszcza te damy, które na kon­
ferencję w Genui nrzyjechały półoficjainic. chociaż i 
w personaln poszczególnych delegacji nje brak s4 „po­
mocniczych* bardzo strojnych. Tak się p rzy n a jm n ie j 
rdaje Bo od samych artystów  igły. siedzących w  cen­
trum  mady, w Paryżu, trudno wydostać chociażby 
najpobieżn;ejszt] wskazówkę, jakie są  ich pomysły na 
sezon, który w  luty m już się zaczyna. Powodem tej 
dyskrecji, tej tajemniczej atmosfery, jest coraz bardziej 
dająca się we znaki plaga kopistów, tak zwanjrch ..Pi- 
ralów“ mody.

Kto wie, czy nie pizyjdzie do tego ż? t> a ryscy 
icrawcy modele swe wysyłać będa w świat, zaopa 
tr7one w pieczęć j napis: „Marka ochronna, uaślado- 
wr ctwo zakazane'*. Głównie pono Niemcy rabują my­
śli twórcze Paryża by je  w mniej smacznych, aje 
Wtszych kombinacjach imjtcwać i zalewać niemi świat 
cały, co stwierdzić można na miejscu u ' Berlinie lub 
Prowincjach nadreńskich, gdzie fabryki konfekcji wolą 
eksportować, a ludność w kraju doczekać się zamó- 
w-eń nie moża.

.W ięc  wobec milczerdo augurów. c modzie wiosen­
k i  sądzić ruożua tylko według sukien bawiących na 
Ptwierze bogatych Angielek, AmeryKanek j- Francuzek.

Kolor cżanyy jest jaszcze zawsze ulubony, drngi 
rówweż dystyngowany, kcior biały, a popularnym jest. 
Łeż kolor popielaty, be>ge, ale przeważnie w  tualetacn 
przedpołudniowy ch. Kapelusze przejściowe z  gazi, 
dżetu, słomy błyszczącej są prawie wszystkie czarne, 
gdzieniegdzie migoce stalowa klamra lub złotem albo 
sre,bi e.m tkany tiul- Pióra gl eerynowanr j woskowane 
wwtążki należą do Przeszłości, natomiast wchodzi w  
modę wielka ilość piór fjyzowmy/ch na kapeluszach 
kształtu Ludwika 13-go j Ludwika 14-go, zwisaiących 
2 la mojsąuelhń e aż na plecy. Jak każda fantazja mo- 

' by. Kapomsze te zawdzięczają, pewnie przysadkowi 
swoje nonowne wejście ną scenę.

Zauważyć mcina, że pióra te maią tylko jedną 
stronę opierzoną, powiązaną w  długie frenzle, pleurezy, 
Podczas, gdy ctrugN strona jest z pierza ogołacana. 
Miękkie kapelusze wełurowe nadają się do częstych 
zmian, a Paryżanka „aux doigts de fee*J za pomocą 
rozetek j kokardek z wstążki >ub powracających znów 
do łask czaplich kółek nockie mi dowolny kształt „Na- 
poltona“> trójnogu, lub zupełnie fantazyjny.

Kapelusze nosi się mocno r,a$umęte na oczy7, a 
welonów Piawle, że nie widać. Tu i ówdzie polująca 
na oryginalność ctama nosi roJżaj j  i-szinaKu, tworzą- 
e g o  część kapelusza j spauitjącego tureckim sposobem 
tylko pofijżej oczu, po obu Wikach kapelusza zaś pod­
piętego ozdobami a z  ty lu  'splywsjęcego na plecy w 
kształcę chusty, J

Nowością Sitkiem wiosennych są polerka, ale nje 
krótkie hiszpańskie, lecz powstałe pud wpływem jum- 
pera i n eodzownej dziś linfi bioder. Bolecka te więc, 
zapięte pod s^yją, lub z wyłogami pbkazuSteeni ża­
boty, czasem slęgaja tylko ao połowy.- tromu, by wy­
kazać odmienny maferjał sukni lub hafty. Trochę po- 
^ y że j bioder Umocowane są za pomocą, szerokiegjo 
Paska lub szaj-fy, Iuue znowu wolne i w yc ęte n szyi 
w  najnowszą linję „bateau**, odkrywają oogato nafto- 
waną kamizelkę i sz!ak, łączący stanik idmienny ze 
cpćdtKGą. Spódnice są .taszczę zawsze układane w  fał­
dy: staniki do spódnic i bolerów wełnianych i aksami­
tnych z odn,sennej i lżejszej materji. jedwabiu lub Iro - 
Latu, zawsze haftem, paskiem z pereł lub klamerek, 
szarfą połączone ze spódnicą w jedną całość.

Rękawy7 bm ońskte d yyonowate przy wieczor­
nych sukn/jdeh sięgają merąz aż do ziemi. Te szerokie 
rozcięte i inne krótkie rękawki są przyczyną nadzwy­
czajnej popularności bransoletek, które jubilerzy w co- 
■az ioy>ych na targ rzucają ksztulUch- Oprócz obrą­

czek z drogich kamieni, nupdzy któretni szmaragdy i 
11 są najmodniejsze widzimy7 sztywna ttran

zolatki w  kształcie węzła, moda wznowiona z czarów 
etwiru, obrąc-ki z  kości słoniowej z kolorowy m pa­
skiem w środku, lub z malowanymi słoniami, albo wę- 
żatn> fetyszami szczęścia. Obrączki z dżetu albo zie­
lnego ohińsk ego jada podnoszą balość ramienia, a 

c* ęst°  u młodych panien widać połączone watażkami 
t-3K( zwane branz.Netkj bliźniacze, z których jedna po­
wyżej, druga poniżej łokcia jest umieszczona

Czy m-oda ta potrwa dfugo j czy /.vwe modele 
Pozostaąa jeł wierne przesądzać ca razje trudno.

Ozśał e t a o n r e z n y .
WTADOMOSCI GOSPOD kRCZE.

MiljODówka. W  W ielką Sobotę wylosowano nr. 
4,589.735 c7-teroproceniowOj państwowej pożyczki p re ­
m io w e j.  sprzedamei w Warszawie.

Telefony w e Lwowie. Okręgowa dyrekcja skarbu, 
poczt j telegrafów we Lwowie ogłasza.

Trudności techniczne i niemożność wypcsażeuia 
tu t  centrali telefonicznej w urządzenia potrzebne, do 
rozszerzenia miastowej sieci telefonicznej w e Lwowie 
są przyczyną, że do czasu nie będzie się urządzać ża­
dnych nowych telcfoucnych stacji abonamentowych. 
W  reultacie wszystkie podania o u rad zen ie  takich 
stac i, które wpłynęły dotychczas do dyrekcji poczt i 
telegrafów, stały się ni ewy (tonalne, a ewentualne ich 
uwzględnienie nartą-nj dopiero w warunkach korzy­
stniejszych dla r,odbudowy.

Ze wz :lędu jednak na nrawdcpodofoteristwo zrze­
czenia rję w  międzyczasie w H u podobnych żądań. 0- 
jmajntia dy7rekcja poczt j telegrafów, że w  przeszłości 
v7eżmie pod rijfcwagę urządzenie tylko takich stacji 
abonamentowych, co do których petenci doniosą, iż 
trw ają w dalszym oiągu przy żądaniu ich urządzenja- 

Dotyczące zawiadomienie (pisemne) winno nasrą- 
p-ć w najprostszej formie \ wolne fest od opłaty stem­
plowej. o- ile reflektanci poprzednie swe podania o 
urządzenie stacji n ah ż y ce  ostemplowali.v* ą - ' v

WIASOMOSCJ TEJ-EGRAFICZNE

Warszawa 19 lw.'ietnia.

(FA T) „Mon'tór Fo’ski“ podaje przedruk rozpo­
rządzenia m>n. koIM -'żelaznych z 30 macca br. o wpro­
wadzeniu na wązkotorowych kolejach 'Prąrwatny ch, 
pozostających pod' zarządem Dyrekcji kolei państwo­
wych w e Lwov.ie. nowej taryfy »  przewóz osób. ba- 
geśtf, psów, czasopism, broszur i książek, oraz na za­
mówione pociągi i wagony7.

Warszawa 19 kwietnia.
(AW. ) Jak donosi „Kur.tór" st>ry gietdcwe roz­

poczęły spekulację mTionowką. 13 bm, tnfljonówka 
w prywatnej, sprzedaży-’ dcschodziln do 2000 nip. Sfery 
b-mkowe jjcza się z dalszym podnoszen'em kię Kursu 
miljonóv/ki.

Kiaków, 19 kwietnia 
(PA TI Wczoraj przed południem mmioter dr. Mi­

chalski wyjechał w  to^ra.Tzystyuie prezydenta lwow­
skiej Izby skarbowej p. Buz tri do Białej, celem uzy­
skania materiałów odzieżowych PO cenach kosz+ów 
produkcji dfa urzędnikóu skarboyvych z Małopolski 
wschodniej zrujnowanej przez wojnę.

Gdańsk. 19 kwietnia. 
(PAT.) Prace około przebudowy j powiększenia 

portu kłajpedzkiego zostały na nowo podjęte. Oczeku­
ją, że ncevj'e  urządzenia portowe w  Kłajpedzie oadane 
bęclą do użytku publicznego jeszcze w ciągu M a br,

Wrocław, 19 kwieftró 
(PA T! Pod yy-pływem niekorzystnych ^nadomo­

ści z Genui marka niemiecka ca wczorajszej giełdzie 
na ogół spadła.

MTADOMO^Cl GIEŁDY 7B O ?O W FJ:

Lwów 19 kwietnia 1922- 
Puch na giełdzie słaby z powodu, świąt 
Transakcje w  pszen cy — za doborową psze-treę 

płacono 17000, Ceny na ogół wyższe, szczególnie po­
drożały żyto, mąka żytnia i owies.

Tendencja ztyyżkowa, usposobienie sęokone. 
Następne zebranie giełdy zbożowej odbędzie się 

w piątek dnia 21 kwietnia 1922 o godr. 11-tej orzed- 
poludniem.

P zenira: krajowa 74 75 16.200—16 SCO. żyto: małorol- 
skfe 69 70 I ł,3' 9 -. 11600. icczmle..: roałono'ski brotam an y  
OOOO-OPPO, jecznre6: •tnłf nokKi pastewny 9509—9810, 
owies: m-łopoiski 11.590—12000 Kuku'ud7a: krajowa 11000 
—11500, kukurud-za: ruiruaska S‘acja śiia tyn  0000—0000— 
siemrrski: gorzelniane 30  0 -3100, fesola biała 13.000— 
13.5’tO, la so lr  ko'o-owa 11500— 1.T00 groch: polny 0500— 
11.000, rtio .h : Vit.torio 17 000—*8000, nobik: 8.J00—90(i0
wvka: 900<)— i! 200, mieszanka: pat ewna w z a m ie  0T00 
--U.O00 łubin: 8.300- 8.600, b eczka: 10.000 10500, mąka: 
żytnia 70 p rre  17,000—17-500, mąka: zy.rna 60 proc 18 6OO 
— 18.300, mąka; pszeni.ć 69 proc. 24 300—25-300, mąka; 
pszenna 59 >rOc 26.300 - ‘27 300. niąka: rszęnna 40 |,ro:- 
2S 800—29 200, otręb ; pszenny 6.903—7.200 otręb: żyta- 
6.400 6.700, makuchy Jnia ie i konopne 11.500—12.ń00, 
makuchy: rzepa owe 0*000—0 .000, worki jutowe w ro!>u 
Stradom. \Va ia  Czsstochowianka 75 kg za sztukę 425— i60, 
w orki: używane dobre za sziukę 300—350, konitzyna czer­

w c a  kraj ira naturalna 80 000—i t 9.000, rfoma prasowań; 
5,200—3.400, siano wołyńskie '.0 ;0 —0C00, siano słodkie 
kraio .e pras.w n? 5.900—5.400, raj'-rass — len 
19.01)0—21.000. kasz: hre.zana 20.000’— 21 300'--.

M £ i» rssL  g f i e l u J y

Lwów, 19 kwietnia 1922.
Po feriach świątecznych ruch w7 akcjach słaby.' 

w walutach i dewizach bardziej ożywiony. Tendencja 
ogólna nieustalona, dotychczasowa si]na zwyżka w  de­
wizie na Pragę, dziś się cokolwiek załamała.

Akcje bankowe bez transaKcji. Wczoraj Bank hi­
poteczny płacona 850.

Akcje przemysłowe. Większein zainteresowaniem 
cieszy sie jedynie Chodorow, który płacono 18-go 
3275, 3300, dżiś początkowo 3500, 3325, następnie 3350. 
3375, 3350, poczem pyd koniec giełdy 3375 i 3400, w 
Krakowie 320U, 3250.

Polska Nafta wczoraj 2050. dziś 2025, w  Kraku- 
w je 2050, 2075, w Warszawie 2125, 2100. 2150. Inne 
akcje bez transakcji.

Wału ty i dewizy. B edir płacono 13.25, 13-27 
13.25 i 1.3.20, w  Krakowie 13.20. 13.10, w  Warszawie 
13.25— 13,1714. Wczoraj notowano we Lwowie trans­
akcje 13.15—13.25.

• Dolary płacono 3870, 3850, w Warszawie noto­
wano 3865, 3885.

Czssk e korony 75, 75.25 (wczoraj 76, 75.W , w y­
płata na Pragę 7660, 76.50, (wczora.j 76—7b.50), w 
Krakowie 76.75, w Warszawie 77237 “d —76.75.

Wiedeń słaby, rozpoczął kursem 0.49%, 0 4970. 
pod koniec 0.4914, v 7 Krakowie 0.49ż., 0.50żf, w War 
szaw,e 0 5014—OTO *

Według telegiafieznych kursów warszanTskich 
notowano dziś: franki belgijskie 329—33', wypłata
330—335. Paryż -359—36114. transakcje 361, Len dym 
17125— 17200, transakcjo 17175, w Krakowy 17000.

V. Waluty. Ruble carskie: no 100 rb. 225’-  325'--------
.500 rh, 170-- 2zO , drobne 8 9 — 100’—, Ruble Oumskie 
(po UW) 35 — 45’—, (po 250) 20’— 40'—. Rubie dum- 
sk e kie-enki (pu 10 i 151 —*10 — 15, Karbowańce po
00ij T — 3p- , Grzywny (po 509 i \w żeil 4 — $•—

Franki Iranc. 3?5*—, 355 — Franki szwajc. PO’— 779 — 
p mty sterl. 15939’— 1690 ' ’—, Do,ary amerykańskie 3730’— 
3830-—, Dolary kanaavjskte 5453*-- 3550—, Marki nie­
mieckie po 1000 12 53 13'50, po 103 l i ’50 12’50,
(drobnej iO\50 1T50, Lei rumuńskie po 500 2609
08’0u drobne 25 00 2700, Liry wroskie 200 -- , 215’—
Czeskie korony (po - 00----00) 70 50 74 50, aronne
 * - ---- *—, Korony austr. niem. s*empl. —0 48 0’5 2 —

VI. Deyijy Londyn 15500 — 16809 •, Paryż 320’ — 
150'— Zurych, 70.5- , 775’-  090 _ , Praga 7? -  77 00 
Wiadeó 0 47 0 51, Berin 12*40 ’3'40, Nowy Jork 
3675 — 3775*— Mediolan 200* — 215. Bukareszt 26’— 28’0G.

Ii«3i’sa sfteMy krakowskiej.
Ir

Ceduła giełdowa z dnia 19 kwietnia 1922.
Waluty. Dolary Stanów Zjedn 375A — 3990'—, Fran­

ki francuskie 345 35a Marki niemieckie 13*— 13'50 —13'20' 
Korony austryjacKie 0- s9—0’ol Oćl-— Korony czesko-sło- 
wackie 7.v00 TóW 77 50.

i Akcje bankowe Polski Bank Przemysłowy 600’— 790 
_ , ■—00,j0, Bani: hi po eczny 825* - 875 000,' bank Maio- 
p ilski 675’— 7.25’—, GOC ćfemski Bank kredyt wy 550’—
600’—000 Powszecuny Bank kredyt powszechnego S.
A 350’ -  400— Bank Związku Soół zarób. 000’—
300 Polskie Tow. handlowe 600 700— 030— 000' — 
Hdndl. Ska akc. lmpcx. 250— 309 — 000 000, Polski Glob 
S00’— 900— ouO Żegluga pol ka 300 359— Ziele­
niewski 6200 6600 - -  0000, Warsz. Ska ak i. bud. paro­
wozowi. em. 1250’ 1440 ------  , U. cm. <000’— 00C3’—
Gónca 6100’— 6300*-, Siersza 5900" — 6330’-- 17 P G. 
570,0’— 6000 — 00, Trzebinia, fabryka maszyn I.—.UL 's00 
1900 Pocisk 750 853 — -  , Lemiesz 0)00 00099 Auro-
motorllOO 1200 Polska Nafta 2025 125.3050  BI ktr nv
" Sierszy 5900 6300 ---- , OikosLSSOO 0000 Peret 1000 1200

Trzebinia, f a br przetw tłuSZ zowych 3800 4000 ■ 000 Krakus 
2800 3U0C OoCO, Fabryka porcel. Ćmielów 4500 5000.

Kurs szacuiikaiyj' z 19 kwięlnia 1922.
Listy zastawna. 4'(a°/o ziemskie 275’ -  27u'00, S^o vn 

Warszawy 295—297- 293
Walatv. Dolary Stanów Zjedn. 3865—8 85’—, kana­

dyjskie OOuO 0000 óóOO, Lei rumuńskie -  CO 00’—, Fianki 
fra.,Ciiskie 00;; — 000.0.

Zurych fPAT). Kursa giełd’7 z dnia 19N..
Berlin początkowe 0’00 końcowe PM-Ot), Hoiandja 

19'-00 Nbv yjork 000 5'4 00, Londyn — 2T69, Paryż — 
47’ó2 Medjolar —1— 27 85, BruKseD — 43 80, Kopenha­
ga 000 00 109 25, Sztouholm 0C 00 133’40 — Ćnrystjanja 
— 9550, Madryt O0'00— 79 70, But-nos Ayres 1Ś5’00, 
Praga — • 1015, Budaoeszt 065 0’00, Zagrzeb 0’—  167 
Bukareszt 000 000, Warszawa 0’ — , 0i4,  Wiedefi
o.OOOC 006-40 Austr. noty korony stemplowane 0’ 0*0660

Praga. (PA T) Kursa dewiz: Berlin 16.67 i pól 
W arszawa 124—1.44, marka nem . 16-67 i pól, marka 
polska 1.24—1.44.
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K U T N O  I  S P R Z E D  -12. BBsrronaKUSEai

fJ s rt Kulhaya krótki, sprzedam okazyjn e. Zirroro-
* “  I wicza 6 pi..tro — lewo, lc75

S a lo l i  t<0rnPlerr y ma^homewy z broi, :ami, stylowy no-
1 w0^  y okaayjnie do sprzeuania Pańska 4 pńTfr l "«

Rrt^?) *rzv duże czarne tyohkie Dezrogate sp'zrdtm ta-
n.p Sodo / a  12. 1684

S s a w ™

M I E S 2 S A S I A ,  rKOTtjc®!.
7ó .tych pokoi dla so"dnycb za nożnych 

KUtLtłol.Cłi id  lokatorów poszmsuje Ga c jskic biuro Ko­
pernika 22 te efon 416. • 1565

i n f  3 ! i n p t ( l t ' J  krav/ f z-vri' p t ac u ją ca  za d o m ; m  poszukuje 
tSlSw Vjw<itlKl poko ju ,  w n a g r . i u z  nie Według _mo.v'y. 
Wiadomość u Kańs.wa Sługockich Chorążczyzna 36 1L p.

16?,.

osobowy d ibrre zarpaf-z^ ;y do długiei ja­
zd , oo c|ki ’. °rzysi p ej do dyst ozy^ii 

Szanownei P. T PubiicznwSci. Wiadomość Rynek 3 uO ltj- 
ni ka. J678
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s m a c z n y ,  z d r o w y  i t a n i
1687 Biura : Bank Rolniczy S. A. we Lwowie, Kop°rnika 20.

mmm
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PI .HM
w wielkim wyborze na 
ubrania m ęskie, spoino­
w e, płaszcze, zarzutKi, 
kostiumy, p łaszcze dam­

skie i t. p.

poieco i  m  8^; i H f

L W Ó W , u l .  B U rO W S S E B G O  7.
(naprzeciw Katedry). 1422

P 0 6 A D Y  P O S Z U K IW A N E .
j& nSipfp wiek średni z dobrej rodz ny, bardzo dobrze 
klkOtWla wychowana. Zna się wszechstionnie na gospo­
darstwie i kuerr.i. bnrdzo ucrc wa i dobrego serca. Poszu­
kuje nomady u starszego zamożnego pana iub pani. Po a- 
de objąć może zaraz. Zg.oszenie do biura So..oFbwski.,go 
jagu.1 ońska pod O. W. 1685'

W C L S S  P O S A D Y

IfpnHjpp Zai opane. sezon kąpielowi, płatniczych, kei- 
. ii-l j  allwCS, nci'ó.vv ciko o kucharzy, cukierników, kawfcrzy, 
•kawiarki, ku ch ark i r .s ta  i acv,ne, K luczn ice , kasie.-ki, kel­
nerki, panny do sprzedaży ci.ist bufetowe, pokojo * e, słu- 

;żące, lóżna służbę -^oszukuj; Galicyjskie biuro Kopernika 
2 , teleion 446. 'S 1679

a e-tfŁazas N A U K A  I  W Y C H O W A N IE . nwsseiant '
n  f in & n Ą rn  rozpoczynam w najkrótszym c-.f.sie wy- 

n i s S  ItttSwUW ncze Nowicki Pańska 16. Ićń9

K U traj ku rs kroju  i szycia rozpoczyna się od 1 m aja
I SWW,-I J o la n d a "  S taszica 8. 1(1ÓS!

0 3  S !?rzg^2P lal
1 Automobil osobowy,
2 Automobile ciężarowe,
2 Gatry,
8 Pac kamieni młyńskich, 
6 Lckomobil,
6 maszyn młynarskich,
5 motorów na ropę,
3 ,V.o‘orv m  benzynę,
4 i»lc;.ory elektryczne,
1 M ctor bcnz. z dynamo, 
4 Pługi m otorowe,
2 Pługi parowe,
4 P iły  taśm ow e,
10 Pomp patowych,
3 Strugarki,
5 To>arń,
4 W iertarki,
8 Wielokrążków
t a  luuihll. i fechn-

„ P I L O T A
Sp. z ogr. por. 1490 

Lwów, ul. &Łi:Ł.egO 4. 
T # f .  179. Rok zaloż, 1910.
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jJfowS Kvtt&& S t e s o g r a f j i
od  1 n ? a ja  l | j

w  „E C O IrE  R E F O B M B *  |g j
Pańska 14 1660 •

FrEisamerat?
na

Kram PsisHlS"
przyjmuje

ninSśtraî a „

m m *
iś '

1' o w e  K u r s a  J ę z y k ó w  
o d  1 z s a j a

w „ECC LE R 32F O R 3fcE“
Pc.ńiKu 14. lo59

m r t R g s  
I t w ó y ,  S m io r o s j s z s ,

11—15.
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zawiadamia nmicLsrein

żs wypłaca sS im  20 kwtefrtis fc ?• pssząssjy «>

od akcyj swych I—Iii emisji w Zakładzie Głównym
/

we L i u m : e  oraz Odziałach w  K r a k o w i e  
i  UrNś&SŁyfoycisti. 167.
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Ważne dia nisebanikow i właścicieli wozów ,Fofó‘
oryginalne części składowe nadeszły

sprzedaż po cenach fabrycznych 16+1
Autogarage W iio łd  T r a n d a ,  U?fów, ul. Podleskiego 2.

%&  .

Z G U Ę IO N G  Z N A L E Z IO N O , m ,
mi tymczasowe zaświadczenie heżteraiino- 

CJtii aiitjSwliU w ..g<ł onowania i kartę idemyczr.ości 
' Liiiieważniani. Marjan Kurica. 1677

Lm. 33.353/22. Ib80
O B W IE S Z C Z E N IU .

m m m m  \V poniedziałek Jnia 24 kwietnia 1922 o godzinie 10
c:'’-.' - Z;Łaatr.''.,g& przed polu mie.n odbętlcie się dobrowo n» licytacyjna 

l sprzeakż urządzeń salonów, sypialni, obrazów, dywanów 
i innych przedmiotów urząuzenia d.t mowcgo

Przedmioty te sa złożone w maga.1 >nie przy t:l. 
Ossolińskich 1. 9. M sgist.at król. s to ł m iasta L w aw ...

■ R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA .
b pk hi& i krupiarki automaty(«ne, najlepszej patentowanej > 
< i 'Irti konstrukcji, natychmiast zesk ład j oleca „Roi- , 

: iąiustjS*" S. \. !_wó\v, Freury l>, tclef. 653, Żądać oiert i j 
prosp»\lu. 161!

i

B w w
rolniczych, rzemieślniczych i przemysłowych 
przeprowadza s z y b k o  i d o k ł a d n i e  oddział 

reperaojny
IM lSO T? iliS fS i!  i U ?a?SŁf2iĆ3f R3BSft3K!ESnyr^ 

„ M Ł O T * 4 1625
Ł. Miemczydii i Sfaa

w  K ie p a r o w ie ,  u l .  Lv/ovw ska I 2o  (Koniec ul. Źródlanej) ^  

1 ^ ™ ^ w «safflB aH H

wyKonuje U nikan ia  Słowa polskiego", Zimorowicza 15.

W ladysS aw ^zatr 012 E
handlowe, amerykańskie, 
bankowe 1532

kp itannsze i bloczki kasowe, papiery Kancelaryjne, 1 stowe 
i ryrurikiwe Przybory szkolne i kancelaryjne.

ss I

W Ę G IE L  i  K .O LS g ó f f is ś ią a k i
dostarcza 1616

Jan M5kuszf“\vs»si, Lwów, ul. Kilińskiego 1.

kompletne, aparaty,
maszyny parowe, m ontaż,

16»
Dom handlowy i teciiiwczity 

„ P ilo t"  Spółka z oo;ran. por.
L w ó w , u l. 3 i t  >r®gc 4 .

i?źalkicfi MżSZTP
i urządzeń fabrycz- | 
nych uskutecznia naj- 
lattiej i sumiennie

■a ł3f3R'a ióAIiÎ Ô SCYi SK-ł
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 56 — Telefon 385. 1281

'a s& E kfaw s-seiR enftK itóJ, oapy iiaciłBwsj, csineiTii, gipsu,
1 wszelkie j rnaterjałów • budowlanych co- 

1550 starczaią natychmiast

i f l f i l i P  i 1 IM
L w ó :t ,  lS o i i e 'S i ik !a*#JifSŁ £».

awwsa;
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